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Kraków, 14 sierpnia. 

(b) Co publicystów polskich, którzy wszys- 
cy razem i każdy z osobna nie maja pojęcia o 
istocie żydowskiego michu narodowego i sjoni- 
źmie, najbardziej frapuje w zjawisku Agencji Ży 
dowskiej, to czynny w niej udział Leona Bluma, 
jednego z najwybitniejszych przywódców socia 
listycznej międzynarodówki. Krakowski np. or- ; 
gan antysemicki „który stosunkowo jeszcze naj | 
więcej interesuje się sprawami  żydowskiemi, 
choć ich tak samo nie rozumie, jak cała reszta 
prasy polskiej pisze o udziale Bhima w Jewish 
Agency: 

Jest to zdumiewające! Socjalizm głosi, że jest 
wroglem macjonakiąmu. Tymczasem widzimy, że 
jeden z najwybitniejszych przedstawicieli socja- 
lizmu odgrywa wybitną rolę w nacionalistycz. 
nym ruchu pewnego narodu. Gdzież kousekweu- 
cła? Ależ, bo tu chodzi o żydostwo, którego dzie 
cklem jest socjalizm... „Przedświt“ miałby do- 
brą okazję do kontynuowania rzuconych nieda 
wno myśli o socjałiźmie, jako narzędziu żydo- 
siwa. 

Dla organu antysemickiego — a jest on w 
tym wypadku dokładnem odzwierciedleniem ca 
łej bez wyjątku prasy polskiej, co najciekawsze, 
że także socjalistycznej — jest udział Bluma 
w Agencji Żydowskiej czemś „zdumiewającem*. ) 
Publicysta polski dostrzega w tem zupełny brak | Solidaryzować z całym narodem polskim. Ale 


| swe „zdumienie“ odnośnie do udziału Leona Blu 
| 
| 
| 
| 
| 
konsekwencji, który wyjaśnia sobie jedynie tyl | gdy rozprószony po Świecie naród żydowski 
j 
| 


ma w Agencji Żydowskiej? Czyż w chwili wybu 
chu wojny światowej wszyscy socjaliści euro- 
pejscy nie stanęli solidarnie pod sztandarem na- 
rodowym? Dzisiaj wiemy, na podstawie jakich 
oszustw ówczesne rządy państw europejskich 
stworzyły atmosferę „lipca 14“, która kazała 
wierzyć w każdem państwie z osobna, że pro- 
wadzi ono wojnę obronną. O to mniejsza: Fa- 
ktem jest, że w chwili — rzeczywistego, czy 
też tylko domniemanego — niebezpieczeństwa 
narodowego socjaliści zajęli stanowisko bez- 
względnie narodowe. Ale pocóż wychodzić na 
szerokie rozłogi Europy? Jak było u nas w Pol 
sce? Kto był wyrazicielem tęsknoty za niepodle 
głością? Czy tylko mieszczaństwo i stery posia 
dające? Czyż nie w pierwszym rzędzie właśnie 
socjalizm? Idźmy jeszcze dalej: czy nawet kol 
szewizm rosyjski nie stoi na platformie rosyj- 
skiej państwowości. ba nawet rosyjskiego impe 


Przyjmijcie panowie do wiadomości:  _ 
Choćbyście z największym uporem przemił- 
czali nasze stanowisko, choćbyście po tysiąc 
razy usiłowali wmówić społeczeństwu polskie 
mu, że ruch sjonistyczny jest ruchem nacjonał: 
stycznym, na podobieństwo nacjonalistycznych 
partyj u innych narodów, to jednak to kłam 
stwo i oszustwo wam się nie uda! Nie wmówi 
i cie Polsce, że sjonizm jest żydowską endecjey 
albo żydowskiem hakenkreuzierostwem. 


Ruch sjonistyczny jest ruchem narodowyrm 
czerpiącym swe soki z najszczytniejszych po- 
kładów ideologji narodowej. Ruch sjanistyczny 
jest emanacją renesansu żydowskiego, stojące- 
go na etycznej wyżynie renesansowych wzlo- 
tów imnych narodów europejskich. które po la* 
tach poniżenia i politycznej oraz duchowej nip- 
woli budzity się do nowego yoa 


| 

| 

| 

| 

| 

| 
Ruch sionistyczny nie ma jednak nic współ: 
rjalizmu? nego z nacjonalizmem szowinistycznym, to zna 
Coś więc w talem tem rozumowaniu pp. pu | CZY z temi nacjonalistycznemi partiami polity- 
cznerni, które w dzisiejszej Europie są nieszczę 
Ściem dla narodów i wiecznem zarzewiem nie 

nawiści : wojen. 

Panowie, którzy się zdumiewacie! Bądźcie o 
tem Święcie przekonani, że radykalny pacytl- 
sta Albert Einstein i radykalny socjalista Leon 
Blum z pewnością nie mieliby nic wspólnego % 
sionizmem, gdyby słonizm był ruchem nacjona 
listycznym. Fakt, że Einstein i Blum — niechaj 
te dwa nazwiska starczą za dziesiątki unyth —s 
biorą udział w Agencji Żydowskie] — Fiastetn 
jest zresztą już od dość dawna zdeklarowanym 
sjonistą — fakt ten zwalnia nas w zupełności 
od wszelkiego teoretycznego dowodzenia na 
temat charakteru naszej idei, naszego światopo 


blicystów polskich nie jest w porządku... Gdyby 
dziś wybuchła wojna między Polską a jakiem- 
kolwiek państwem ościennem. panowie ci uwa 
żaliby = i to z cała, rozumie się, słusznością, — 
że socjaliści polscy powinni się bezwzględnie 


ko w ten sposób, że przecież tu idzie o... żydo- | PO wiekach golusu przystępuje do odbudowy 
stwo, a żydostwo jest twórcą.. socjalizmu, | 9Wej ojczyzny na historycznej ziemi swych 
względnie socjalizm jest narzędziem.. żydostwa. przodków, — gdy naród ten pragnie uratować 
Inaczej panowie ci nie mogą w żaden sposób | W ten sposób swa indywidualność w łonie wiel 
zrozumieć zainteresowania Leona Bluma dla | kiej rodziny ludzkości, — gdy naród ten pra- 
dzieła wybudowy żydowskiej siedziby narodo | gnie w ten sposób stworzyć przytułek dła zde 
wej w Palestynie. Lord Melchett może się Pale | klasowanej masy swej biedoty — „zdumiewają 
styną interesować, miljoner Warburg także, naj | Sie" ludzie, którzy nie tylko są naredowcami, 
znakomitszy matematyk współczesny Einstein ale naczarniejszymi nieraz szowinistami, że | glądu i naszego ruchu. 
również. tylko uczestnictwo Leona Bluma w | Żyd socjalista może z takim ruchem sympatyzo |  Szowinistycznym nacjonalizmem gsadakny. Í 
Agencji Żydowskiej wywołuje w umysłach pp. | WAĆ. nic z nim nie mamy i nie chcemy mieć wspólne 
Jednej rzeczy panowie ci nie rozumieją i w 
tem tkwi cały ich bład i całe nieporozumienie. 
W cytowanych na wstępie uwagach krako- i 
wskiego organu antysemickiego jest takie zda | 
nie: (Tymczasem widzimy że jeden z najwy- | wynika, że skrajna lewica ruchu sjonistycznego 
bitniejszych przedstawicieli socjalizmu odgrywa ! jest wszak marksowsko-socjałistyczna! — bę- 
wybitną role w nacjonalistycznym ruchu pew- , dziemy walczyć aż do skutku. Nie pozwołkny, 
nego (!) narodu“, W nacionalistycznym ruchu... | fałszować zasadniczego charakteru naszego ra 
chu i światopoglądu! 


publicystów polskich Bóg wie, jakie domysły, go. Jesteśmy sjonistami, a nie szowinistam ży 
każąc im snuć najmiedorzeczniejsze brednie ł 
najdziksze banialuki, 

Zamiast wiele teoretyzować, możnaby właści 
wie zapytać poprostu tych ogromnie sprytnych 
jegomościów którzy tak wspaniale umieją za 
kulisami socjalizmu wypenetrować  szatańską 
rękę „mocarstwa anonimowego”: Na jakiej wła 
ściwie podstawie opieracie, szanowni panowie, 


Delsze obrady Acencii Zydowskiel 


Warburg c dzialalności niesicnistów w Aadne — Ożłyv lonz dyskusja — 
eciiza Welzmznna 


F d I R gę pośrednią, która skupi całą pracę palestyń- *»ec ludności żydowskiej, mahometańskief {f 
Warburg ta A sa gce; pracy, ską. Warburg zgadza się z projektem Dra Weiz | chrześcijańskiej, Jednem z naszych głównych 
mniej krytyki 


dowskimi. Przeciw wszelkim próbom identyfi- 
kowania tych dwóch różnych, a sprzecznych ze 
sobą pojęć — oo chyba dostacznie ji stąd jub 


Otóż i tu tkwi właściwe sedno rzeczy. 


manna w sprawie udzielenia robotnikom możii ; zedań muasi kyć zatrudnienie jaknaiwiekszej ilo 
| wości w sprawie uzyskania przez nich posiadło | ści robotników w przemyśle i rolnictwie. Mw 
Zurych, 13. 8. (ŻAT) Po premówieniu Dra | ści rolnych. Omawiając sprawę budżetu Agen | | simy też dążyć do zdobycia jaknajwiększych 
Fraenkla zabrał głos Feliks Warburg, który | cli, zaznacza, że budżet ten jest w nacznej czę ; obszarów ziemi. 
podkreśli! wytyczne działalności niesjonistów | ści zależny od udziału rządu palestyńskiego Analizując projekt Dra Fraenkla w „sprawie 
w ramach Agencji. Niesioniści życzą sobie wie- | w naszych poczynaniach, szczególnie dotyczą- | utworzenia korporacii finansowej, Warburg pod 
le pracy a mało krytyki. Wszystkie reprezento | cych służby zdrowia. Wogóle musi być wyja- | kreśla jej potencjalne możliwości i zaznacza, 
wune ugrupowania muszą znaleść jednolitą dro | śnione, jakie obowiązki rząd palestyński ponosi że ciało to ma być oparte na zasadach handlQ 


Str. 2 


wyci i powinno bez zbytniego aparatu urzędai 
czego dbać o interesy posiadaczy akcyj, przy 
tem należy pracować dyskretnie i bez hałasu, 
oraz reklamny. 
Sjoniści nie lekceważą inicja: 
tywy prywatnej 

Następnie przemawiał płk. Kish, który na 
wstępie przedstawił wzmożone możliwości roz 
woju kapiialistycznych przedsiębiorstw w Pale 
stynie. Mowca zgadza się z projektem stworze 
nia korporacii finansowej, której konieczność 
uzasadniali Fraenkel i Warburg. Uważa, że kor 
poracja fa wywrze też wpływ na wzmożenie 
pracy społecznej w Palestynie. Płk. Kish popie 
ra również stanowisko lorda Melchetta w spra 
wie roztoczenia opieki w przedmiocie wykony 
wania obowiązków mandatowych. Również my 
sjoniści nigdy nie lekceważyliśmy doniosłości 
inicjatywy prywatnej. Agencja dysponuje je- 
dnak wększymi Środkami, które też zezwolą na 
tworzenie większych wartości w tej dziedzinie, 
Przy wykorzystaniu maksimum inicjatywy pry 
iwatnej must się też dbać o ogólny pomyślny 
rozwój calego kraju. 


Odprawa moszkom węgierskim 


W końcu zabrał głos przedstawiciel Żydów 
węzierskich, członek węgierskiej izby Wyższeł 
tabin Dr. Loew zaznaczając, że żydostwo wg- 
kierskie gotowe jest współpracować w ramach 
Msencji Żydowskiej w tem przeświadczeniu, że 
(wykonywanie obowiązków wyplywających z 
przynależności do społeczeństwa żydowskiego 


„NOWY DZIENNIK“, czwarłek 15. VIII. 1929 


nie jest sprzeczne z wykonywaniem nakazów 
wypływających z patrjotyzmu węgierskiego. 

Na tem zakończono drugie posiedzenie Agen 
cji Żydowskiej. 


Depesze powitalne 


Zurych, 13. 8. (ŻAT) Na wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu Agencji Żydowskiej 
odczytano szereg depesz powitalnych wielu 
gmin żydowskich, Związku gmin żydowskich 
w Belgji i Łotwie, dalej depesze od szeregu lóż 
Bnej Brith oraz od Międzynarodowego Biura 
Pracy przy Lidze Narodów. Hucznemi oklaska 
mi powitano depeszę od Ch. N. Bialika. 


© zaproszenie Agudy 

Prewodniczący Louis Marshall doniósł, że do 
Prezydjum wpłynął wniosek grupy delegatów 
w sprawie zaproszenia do współpracy w Agen 
cji Żydowskiej nie reprezentowanych  dotych- 
czas w Agencji organizacyj żydowskich a w 
pierwszym rzędzie Agudat Israel. 

Z kolei Rada Agencii Żydowskiei wyłoniła 
komisję budżetową w takim samym składzie 
Ponadto do tej ostatniej komisji kooptowano 
burmistrza Tel Awiwu Diesenhofa. 


Skład prezydium Agencji 

Zurych, 138. (ŻAT) Do prezydjum obec- 
nej sesji Rady Agencji Żydowskiej wybrani 
zostali z ramienia sionistów: Usyszkin, Lec 
Motzkin, Dr. Rotenstreich, pos. Farbstein, Dr. 
Arlosorow oraz Ben Gurion, z niesjonistów: Dr. 
Adler, James Rosenberg, Leon Blum, d'Awig 
dor Goldschinidt, Oskar Wasserman oraz adw. 
Dr. Grusenberz. 


Dalsza dyskusia 


Fundusze palestyńskie muszą 


dalej pracować 

Enrych. 13. 8. ŻAT. W dalszej dyskusji nad 

Mmelleratem Weizmanna zabrał głos Dr. Szma- 

Lewin. który wyraża nadzieję, iż dzięki 

ej Agencji uda się jeszcze conaj- 

20 proc. narodu żydowskiego pozyskać 

idei palestyńskiej. Mowca wskazuje na ko 

é kontynuowania pracy funduszów sjoń 

kach, podkreślając szczególmie wielkie wycho- 

Foe znaczenie Keren Hajesod. Bez podkła 

śdeowego nie można przeprowadzić wiel- 

kiej zbiórki pieniężnej wśród szerokich warstw 

marodu. Założenie rozszerzonej Agencji wywo 

Bato obawy niektórych sjonistów co do dalsze 

igo losu dzieła palestyńskiego. Mowca przeko- 

many jest jednak, że rozszerzona Agencja zape 

wni jedynie powodzenie pracy nad odbudową 
Palestyny. 


> LJ 
Pracująca Palestyna za Agencją 
|} Dr. Arlosorow (Hitachdut) oświadcza: Pracu 
laca Palestyna od pierwszej chwili popierała 
plan rozszerzonej Agencji. Nie obawiamy się no 
wych elementów, mamy bowiem całkowite za- 
ufanie do sił, tkwiących w żydowskim ruchu ro 
botniczym. do naszego 25-letniego doświadcze- 
mia, jak również do zasad  narodowo-społecz- 
aych w odbudowie Palestyny. Mowca wskazu 
łe dalej nz n:ebezpieczeństwo spekułacji gruato- 
wej, które powstać może jako wynik nieskrępo 
„wanych prywatnych zakupów ziemi.  Żydo- 
wska siedziba narodowa bez pracy żydowskiej 
staje się pustem słowem. Wkońcu mowca pole- 
Mmizuje z projektem Dra Frankla w sprawie u- 
tworzenia korboracji finansowej, uważając, że 
pierwszeni zadaniem Agencji jest utworzenie 
warumiców. umożliwiających zatrudnięnie jak 
naiwiększej iiczby robotników żydowskich. 
Niema odrodzenia żydostwa 


bez Palestyny 

Kurt Blumenfeld oświadcza: W chwili obe- 
cnej żaden Żyd nie wierzy w odrodzenie żydo- 
stwa bez Falestyny. My sjoniści wiele zdziała- 
Kómy, ścteż uprawnieni jesteśmy domagać się 
od Agench kontynuowania tei wielkie; odpowie 
dzialności dla dalszej zdobyczy w myśl progra 
Mu bazyjcjskiego. 


Uszyszkin mówi o polityce gruntowej w Pale 
stynie, podkreślając, że Agencja winna uzyskać 
szereg ułatwieńi w przepisach o zakupnie ziemi. 


Mimo opozycji lojalna współ- 


praca 
Deklaracja redykalnych sjonistów 


Dr. Nachum Goldmann (radykalny sionista). 
oświadcza, że sjoniści radykalni pozostają w 
opozycji wobec Agencji żydowskiej, mimo to 
jednak współpracować będą lojalnie w Agen- 
cil dla dobra Narodu żydowskiego. 

Oskar Wassermann: Agencja winna uczynić 
wszystko dla przekształcenia Palestyny w Erez 
Israei (burzliwe oklaski). 


Nr. 218 


NA PREMIE „DZIENNICZKA: 


Nr. 15. 


Z kolei wygłasza dłuższy referat były czło” 
nek Komisji ekspertów prof. Lippman (Nowy, 
Jork). który ściśle fachowo ujmuje problem od 
budowy Palestyny, przyczem SA e EN sig' 
za nadaniem Żydowskiemu Funduszowi Naro 
dowemu prawa swobodnego zakupu ziemi. 


Co mówią przedstawiciele ro- 
botników palestyńskich? 


Ben Gurion (Achdut Haawoda): My robotmi 
cy dążymy do żydowskiej Palestyny socialisty 
cznej. Nie boimy się pójść razem z tzw. „Welt 
juden“, mamy bowiem pełne zaufanie do na- 
szych dążeń. 

Remes (Achd. Flaawoda) uważa, że dotych- 
czas sioniści i całe żydostwo zdawało sobie za 
mało sprawę z doniosłości kwestji gruntowej w 
Palestynie. Zdaniem mowcy, projekt przewidu- 
jący osiedlenie 15.000 osób rocznie jest niedosta 
teczny, gdyż pokrywa zaledwie przyrost natu 
ralny ludności arabskiej. 


Replika We'fzm=nna 


Przemawiają jeszcze Dr. Deiches i Herman 
Struck. poczem dyskusja zostaje wyczerpana. 
Z kolei zabiera głos Prez. Weizmann, który 
wygłasza dłuższą replikę na wywody poszcze” 
gólnych dyskutentów. 

Bez rozwoju rolnictwa — oświadcza mowca 
— niepodobna odbudować Palestyny. — Dysku 
sja, jaka się tutaj toczyła w sprawach polityki 
gruntowej, oparta jest na nieporozumieniu. W 
istocie niema teraz ani moralnej, ani żadnej im- 
nej konkurencji między kapitałem narodowym 
a prywatnym. Należy wziąć pod nwage, że fun 
dusze sjońskie: Keren Hajesod i Keren Kaje- 
met mogą również prowadzić działalność pod 
kątem widzenia zasad handlowych, jeden więc 
i drugi niezbędny jest dla odbudowy kraju. 
Dopiero obecnie poznaliśmy się nawzajem. 
Sjoniści mniej już boją się niesionistów, skoordy 
nowanie działalności palestyńskiej budzi zaufa- 
nie obu stron. Wkońcu składa mowca podzięko 
wanie sjonistom radykalnym za wyrażenie goto 
wości lojalnej współpracy w Agencji, dając za- 
razem wyraz nadzieji, że również i rewizjoni 
ści przystapią do pracy w Agencji. Na tem odro 
czono posiedzenie do wtorku popołudnia. 


Wyrok przeciwko dygnitarzom 
miejskiej Kasy Oszczędności 
w Grudziądzu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. 8. Sin. W Grudziądzu za 
kończył się dziś trwający od trzech tygodni sen 
sacyjny proces przeciwko 10 wyższym urzędni 
kom miejskiej kasy oszczędności, oskarżo- 
nym o krociowe nadużycia. Sąd wydał wyrok 
skazujący prezesa zarządu miejskiej kasy ko- 
munałnej na 5 lat więzienia, resztę zaś oskarżo 
nych na karę więzienia od 1—4 lat. 


Wypadek kolejowy na stacji 
w Rozwadowie 


Warszawa, 13. 8. Sin. Wskutek zderzenia 
się pociągów na stacji zolejowej w Rozwado- 
wie wykoleił się wagan służbowy i wagon, za- 
wieraiący transport manufaktury. Wskutek wy 
padku dwie osoby z personalu odniosły rany. 
Z powodu zatarasowania toru nastąpiła chwilo- 
wa prezrwa w ruchu kolejowym. 


Jutro startuje „Zeppelin“ 


Friedrichshafien. 13. 8. PAT. W nad- 
chodzący czwartek sterowiec „Zeppelin“ rozpo 
cznie lot do Tokio. 


= I OZZIE ZZL ZZO IZZZA ZZOZ" 


Pogłoski o odroczeniu podróży 
Mac Donalda do Ameryki 


Wiedeń, 13. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Waszyngtonu: Według zdania kół tamtejszych 
premier MacDonald nie przyjedzie w jesieni do 
Waszyngtonu. Poinformowane koła twierdzą, 
iż przygotowania do angielsko-amerykańskiego 
rozbrojenia na morzu jeszcze nie dojzrzały. Po 
zatem nie otrzymał MacDonald oficjalnego za- 
proszenia ze strony prez. Hoovera. 


Starcia placówek pogranicznych 
na Dalekim Wschodzie 


Wiedeń, 13. 8. PAT. „United Press" dono 
sł z Tokio, że pomiędzy grąnicznemi placówka 
mi chińską a sowiecką przysło obok Manasa 
do starcia. w przebiegu którego dwóch Chińczy 

‘w zostało zabitych, wielu zaś odniosło rany. 
„United Press“ dowiaduje się, że japoński mi- 
nister spraw zagranicznych usiłuje obecnie po 
wtórnie nakłonić sowiety do rozpoczęcia roko- 
wań. 
woo | yoa . MAO ZKANYWA RYWI PN 

Rewel, 13. 8. PAT. W przebiegu mistrzow 
skich zawodów lekkoatletycznych Estonji po- 
prawiła panna Teitelbaum rekord światowy na 
400 m dla pań na 61,8 sek, 
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Jak rozwiązać kryzys budowlany 


| ESEE e JH" m e 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 15. VIII. 1929 


iniciatyva pryvatne podejmuje akcie? 


Warszawa, 12. sierpnia | 
Od dłuższego czasu przeżywamy w Polsce 
der ostry kryzys budowlany. Ostatni sczon 
ostał zmarnowąny. Nie podjęto prawie nigdzie 
nowych budowli, ograniczono się do koniecz | 
mych remontów i wykończenia robót rozpoczę- 
łych w zeszłym sezonie. Wskutek braku pie- 
między nastąpił w budownictwie zupełny zastój. 
Byliśmy ostatnio świadkami całego szeregu 
krachów towarzystw budowlanych, które zosta 
ły zachwiane wskutek tego zastoju,- spowodo- | 
wanego zamknięciem kredytów na cele rozbu- | 
dowy. | 
` Sytuacja staje się z każdym dniem traglcz 
piejsza. Należy bowiem pamiętać, że bez zmniej 
szenia deficytu mieszkaniowego, a dla pokry- 
cia jedynie potrzeb naturalnego przyrostu lu- | 
dności trzebaby budować w Polsce rocznie 55 | 
tysięcy izb. Tymczasem w r. 1926 wybudowano 
—14.000 izb, w r. 1927 -— 19,000 izb, w r. 1928 | 
okolo 20,000 izb. Obecny sezon budowlany przy | 
niesie cyfrę zupelnie znikomą. A więc stosun- : 
ki mieskaniowe nie tylko nie ulegają u nas po- 


prawie, ale pogarszają się z roku na rok. 

Tymczasem w krajach sąsiadujących z nami, 
dzięki planowej pracy wszystkich czynników 
zainteresowanych, ostrze kryzysu mieszkanio- 
wego zostało już dawno znacznie złagodzone. 
Ogólny zaś plan budowlany, realizowany kom 
sekwentnie, pozwala nawet określić datę, kiedy 
całe zapotrzebowanie mieszkaniowe w krajach 
tych będzie w zupełności pokryte. 

W Polsce stoimy wobec katastrofalnego zja 
wiska. Deficyt mieszkaniowy rośnie — a rze- 
czywistość jest jeszcze znacznie gorsza od 
wszelkich statystyk. 

Zagadnienie rozwoju ruchu budowlanego w 
Polsce nie przestaje więc być jedną z najaktu- 
alniejszych bolączek społecznych. Niestety, 
akcja czynników państwowych tylko w małym 
stopniu przyczyniła się do wzmożenia ruchu 
budowlanego. Rozpoczęto wprawdzie budowę | 
całego szeregu gmachów reprezentacyjnych — i 
wydatkowano na roboty te ogromne sumy. W | 
całym tym jednak ruchu budowlanym, prowa- 
dzonym przez czynniki rząduwe, brak było pla 
nu i racjonalnej polityki budowlanej. 

Akcja kredytowa zainicjowana w swoim Cza- 


i stwie goście zagraniczni zwiedzą Polskę 


dowlanego — wstrzymanie jednak pożyczek 
budowlanych zaostrzyło jeszcze bardziej kry- 

"dowlłany i naraziło przedsiębiorców i in- 
stytucje spółdzielcze na ogromne straty i kom 
plikacje. 

Każde więc pozytywne posunięcie w kieruaku 
wzmożenia budownictwa, które mogłoby się 
przyczynić do osłabienia katastrofalnego głodu 
mieszkaniowego i złagodzenia kryzysu budo 
wlanego, powinno znaleźć zrozumienie i popar- 
cie ze strony czynników rządowych, komunal- 

h i instytucyj finansowo-kredytowych. 

Na poparcie tych czynników  jaknajszersze 
zasługuje bezwątpienia inicjatywa grona wybi: 
tnych przęmysłowców, producentów materja- 
łów budowlanych, którzy zorganizowali w War 
szawie wielkie „Two dia rozwoju budownictwa 
w Polsce". 

Inicatorzy Twa doszli do wniosku, że w War 
szawie jest możliwość wybudowania około 60 
tysięcy pokoi w nadbudówkach, Należy więc 
właścicielom nieruchomości umożliwić wykona 
nie nadbudówek, które mogą być wykończone 
prędzej, przyczem koszta budowy jednego po- 
koju wynoszą nie więcej iak zł. 3.500. 

Działalność Twa oparta jest na koncepcji 
udzielania gezpośrednio budującym właścicie- 


e 
czyniła się wprawdzie du rozpoczęcia ruchu bu 
I 
lom nieruchomości, kredytu towarowego. | 


Str. 3 


Dzęki możliwości otrzymania wszelkich puw 
trzebnych maierjałów bkudowiarych na warun= 
kach bardzo dogodnych, właścicieie nierucho- 
mości będą w stanie wznowić ruch budowlauy, 
który będzie się rentować i mie pociągne pra- 
wie żadnego ryzyka. 

Na czele T. wa, jako prezes Zarządu, stanął 
znany przemysłowiec drzewny, p. Benedykt 
Krygier, do Rady T-wa weszli weszli pp. H. 
Doktorowicz (prezes), Abram Gepner, M. We- 
growicz, S. Mosenkis, L, Milsztejn i in. 

„wT-wo dla rozwoju budownictwa w Polsce“, 
jako organ wykonawczy zrzeszenia producen 
tów, nie nia żadnych celów spekulacyjno-docho 
dowych, Dziaialność swoją pragnie T-wo przy 
czynić się do złagodzenia kryzysu mieszkanio= 
wego i ożywienia ruchu budowlanego, który 
powinien pociągnąć za sobą poprawę konjunktu 
ry w Całym szeregu gałęzi naszego przemysłu, 

Obserwując przejawy kryzysu w budowanie” 
twie w Polsce i studiując wszelkie możliwości 
złagodzenia ostrości tego kryzysu, należy pod 
kreślić, że wysiłek prywatnej inicjatywy, pod- 
jętej w tej formie, jak to czyni nowozorganizo= 
wane „F-wo dla rozwoju budownictwa w Pols 
sce', może się w znacznym stopniu przyczynić 
do zmniejszenia głodu mieszkaniowego w stoli» 
cy. 

Należy się spodziewać, że inicjatywa groua 
przemysłowców, którzy przystąpili 
mającej na celu choćby częściowe rozwiązanie. 
kryzysu budowlanego, spotka się z poparciem 
odpowiednich czynników państwowych, komus 
nalnych i sfer finansowych. w. 


państw baltyci'ch w Polsce 


Warszawa, 13. 8. (AW) We czwartek | 
przybywają do Warszawy ministrowie przemy ; 
słu i handlu Estonii, Łotwy, i Finlandji. Goście 
podejmowani będą przez ministra przemysłu I 
handlu p. Kwiatkowskiego. W jego towarzy- 
ze 
szczególnem uwzględnieniem ośrodków życia 
gospodarczego na Górnym Śląsku i Małopoi- 
sce, ak również zwiedzą budowę portu w Gdy 
ni oraz obecni będą na Powszechnej Wystawie | 
Krajowej w Poznaniu. 


Ministrowie przemyslu * handlu | 


Warszawa, 13. 8. (AW) Według otrzyma 


czasie wizyty ministrów Estonji, Łotwy i Fim 
landji odbędą się w Warszawie wspólne obrady: 
z ministrem Kwiatkowskim, w sprawach gospo 
darczych. Będzie to jedna z konferencyj malą 
cej na celu zbliżenie gospodarcze państw bałty, 
ckich. 


—— 


Zoon 107-letnlie] góralki 
w Zak opanem 
Zakopane, 13. 8. PAT. W poniedziałek 13 
bm. zmarła w Zakopanem 107 lat licząca mios 
szkanka Zakopanego. Górałka do ostatniej chwł 


Ji życia zachowała pełnię władz umysłowych. 


do akcji, ' 


miała znakomity wzrok i słuch, oraz wykonysa 


wała wszystkie zwykłe czynności jak i inni dow 
mownicy. Śmierć zastała ją przy skrobaniu zig 
mniaków. 


sie prze Bank Gospodarstwa Krajowego przy- 


ac At 


WLAD. AZOW 


kodnise=.- 


Rozmowa toczyłą się na temat ostatniej kata- 
strosy Samróchodowej, podczas której auto, naje- 
chawszy na drzewo, zapalilo się. Stąd rozmowa 

zeszła na gaśnice i zaczęto namiętnie debatować | 
jeki ich system jest najlepszy. Sprzeczano się oczy 
wiście dla samego sporu, bowiem żaden z rozma- | 
wiających nie miał ani własnego samochodu, ani | 
nawet własnego mieszkania, 

— Dajcież nareszcie temu pokój — rzekł „wujcio | 
Jas“, były obywatel ziemski, obecnie — szofer. — 
Możua pomyśleć, że każdy z was jest, conajmniej 
generalnym przedstawicielem jakiejś marki gaśnie 

—- Posłuchajcie lepiej Opowiem wam wesołą hi- 
storyjkę, w której właśnie gaśnice odegrała rolę | 
detektywa. i 

Było to w Kijowie. Miałem przyjaciela nazwi- 
skiem Prianikow. Wymieniam jego nazwisko, bo- | 
wiem dawno już nie żyje. Otóż przyjaciel Priani- | 
kow prowadził wielkie przedsiębiorstwo i często | 
bywał w rozjazdach, Był to człowiek niemłody, a- 
le wielki hułaka. Ożenił się podczas jednej ze 
swoich handlowych podróży ż kobielą wesołą, któ 
ra oszukiwala go i zdradzała z niewinną minką. | 
- Prianikow wiedział © wszystkich grzeszkach | 
swojej połowiey, ale przyjmował je dość obojęt- | 
nie, może też i'dlatego, że sam bardzo lubił się | 
bawić i korzystać z życia bez wszełkich ograni- | 
czeń. Wszystkie cyganki w „Jarze" nazywały go | 
po imieniu, a we wszystkich restauracjach „mai: | 

i 


tre d'hotel'e" i kelnerzy witali go, jak starego 
znajomego. Słowem, rozumiecie, jakiego typu był 
ten cziowiek. 


nych informacyj przez Agencję Wschodnią w 


SBE. |. cz z T EAs 


Poza innemi namiętnościami miał jeszcze je- . 
dną: kupować niepotrzehne rzeczy. Czego ten 
człowiek nie kupował? Gramołony, kufry, lodow- 
nie, elektryczne rondle, paraśole-laski i laski-pa- 
rasole, słowem — wszystko, vakolwiek widział, 
albo cokolwiek mu zapropnoowano. I tak, kupił | 
kiedyś gaśnicę, a przywiózłszy ją do domu, po- 
wiesił ją w sypialni. 5 | 

Upłynęło sporo czasu, przyjaciel Prianikow, czło | 
wiek, jak się było rzekło, niemłody — postarzał, | 
stał się mniej ruchliwym i więcej przesiadywał 
w, domu, układając pasjanse. Kiedyś, powróciw- 
szy z kruciótkiej wycieczki, nie zastał żony w 
domu. Natomiast na stole znalazł męską papero- 
Śnicę, która dała mu wiele do myślenia. 

— Koniecznie muszę się dowiedzieć, kto tu był 
— pomyślał, — Z kim ona mnie teraz zdradza? 

I tu przyjaciel Prianikow wpadł na szatański 
pomysł, 

Zaproponował żonie spokojnie, niby mimocho- 
dem, wielkie przyjęcie dla gości. Zestawiono ll- 
się zaproszonych, ' wzięto się do przygotowań 

No, i nadszedł ów sławetny obiad. 

Gości był tłum. Zastawiono aż trzy sloły, że- | 
by się wszyscy pomieścić mogli. | 


Szampan lał się. jak to mówią — strumieniem. | 


* Bylo bardzo wesolo, goście się świetnie bawili. 


Po obiedzie -służba podała likiery i przyjaciel 
Prianikow ośiwadczył gościom, że zademonstruje 
im nadzwyczajną maszynkę do kawy Kiedy ka- 
wa jest już gotowa, maszynka wydaje przecią- 
gły świst, zupełnie jak lokomotywa! 

— Ach, to ciekawa maszynka! Angielska, przy- ' 
wiezjona z Moskwy! 

Lokaj wnosi owa słymią maszynkę, pod któ- 


ra w srebrnem naczyńku pali się spirytus. G% 
ście zabawiają się wraz z gospodynią, a, przyj 
ciel Prianikow tymczasem  częstuje, robi. jakień 
niebywałe mieszaniny  likierów. 
przez nieostrożność, podając jednemu z gości kłos 
liszek, wywraca naczynie z palącym się spirytus 


Wiem, jakby. 


sem na stół i w jednej chwili cały obmia jest 


w ogniu. 4 

Naturalnie powstaje straszny rozgardjasz, ke» 
biety mdleją, panowie biegną do ielefomu, skm 
wem — panika. 

Jeden tylko Priamikow siedzi spokojnie, nie rud 
szając się z miejsca i obserwuje, 


I zaobserwował, spryciarz, „to, co najwssnice 


sze“. ai 

Otóż jeden z gości, młody człowiek, bardzo przy 
stojny, nie biegnie ani do telefonu, añ do bucha 
po wodę, a pewnym krokiem wali wprost do sy- 
pialni i przynosi stamtąd — gaśnicę! 

Wtedy to przyjaciel Prianikow spokojnie zdzie» 
ra ze stołu serwetę, zadeptuje ją nogami... ' 

„Wujcio Jas“ zrobił w tem miejscu dłują, efek> 
towną pauzę. 

— No. i co strzelił do niego? Zabił? 

— Skądże znowu! — rozemśiał się „wujcio Jaś" 
Nie działo się to przecież w Hiszpanji, tylko, jak 
się rzekło, w Kijowie. 

Przyjaciel Prianikow. złapał poprostu z rąk 
niefortunnego kochanka gaśnicę i — nnże puszczać 
w niego strumienie wody 

Młody amant, przerażony, co sił w nogach ble- 
gnie do przedpokoju, a stamtąd na schody, a mój 
przyjaciel za nim i sika na niego gaśnicą, Śadp- 
jac sie głośno i z triumtem, 

Przydała. mu się gasnica! 


Z DNIA | | 
Oni są przeciw... 


Kiedy Teodor Herzl zwceływał pierwszy Kon | 
gres buzylejski, wcielając w czyn haslo: jeste | 
śrtry narodem, jesteśmy narodem! — wsze- 
lukie moszkostwo gorąco przeciw temu zapro- 
testowało. Oni byli przeciw.. Przeciw Konsre 
„sowi, przeciw Palestynie, przeciw organizacji 
sjonistycznej. Protestowali przeciw idei odrodze 
nia żydosiwa i przeciw programowi bazylejskie 
mu, proklamującemu hasło Ojczyzny dla bez- 
domnego narodu, — w imię swego patrjotyzmu 
i w imię żydowskiej religiji. Prawdziwie mo- 
szkowskie pojmowanie partrjotyzmu państwowe 
go i religii żydowskiej! Patriotyzm miałby na 
tem ucierpieć, że Żyd współpracuje nad odro- 
dzeniem żydostwa... Religia żydowska miałaby 
na tem ucierpieć, że Żyd współpracuje nad od- 
budową Sijonu, który jedna z modlitw nazywa 
„Domem życia naszego“... Ale oni, moszko- 
wie, na swój sposób Koftenfowali patriotyzm 
t religję, Więc byli przeciw... Protestowali..,, 
| Z jakim skutkiem — wiadomo. 

( Sjonizm, przy akompanjamencie ich prote- 
stów, rozrósł się i spotężniał. Obudził naród 
 2ydowski, Tchnął weń nowego ducha. Przywró 
cił mu honor i poszanowanie wśród narodów 
Świata. Odrodzit kulturę żydowską i język he- 
'brajski. A na polu politycznem zdobył nam sym 
patje szerokie, dużo zrozumienia, a wkońcu — 
deklarację Balfoura i mandat palestyński. 

Dziś zaś, gdy na szerszej podstawie przystę 
pujemy do dalszej pracy nad konsolidacją na- 
odu £ odbudową Ojczyzny — dziś, gdy w ży- | 

wchodzi rozszerzona Agencja Żydowska | 
= eni znowu są przeciw... 
i Dwóch posłów-moszków z parlamentu wę- i 
i rozdziera szaty: my jesteśmy We: | 
my kochamy Wegry, my protestujemy 
p wciąganiu nas w arbitę Jewish Agency... 

Yota w jotę — jak 30 lat temu ich ojcowie 

tuch, Protestrabbinerzy i tym podobne mo- 


OStWO. 
Ź Jedną *— olbrzymią — różnicą! 
"MWówczas protestowała stosunkowo duża 1 
ażna część żydostwa, a po stronie protestu 
acych znajdowało się, otwarcie lub milcząco, 
. oficjalne żydostwo. Organizacja, kahały, 
msjera, sfery intelektualne — były przeciw 
mam, przeciw garstce fantastów i utopistów z 
MWeodorem Herzlem na czele. 

W międzyczasie — nastąpiła głęboka dyfe- 
Yencjacja duchowa w żydostwie. Sjonizm, oczy 


] 
I 
szczający twórczy wpływ sjonizmu zrobił 


Ye. Moszkostwo zmalało do drobnej i niepozor 
nej grupki, Wielkie organizacje żydowskie, ka 
haly, finansjera i stery intelektualne — są po- 
„naszej: stronie. Biorą udział — aktywny i er- 
fuzjastyczny — w Jewish Agency. Jeśli ideolo- 
gia nasza nie weszła jeszcze w całych stu pro- 
.centach w ich myśli i uczucia, to jednak dawno 
już nie są to moszkowskie typy i moszkowska 
mentalność. 

Wielki Boże! Przed trzydziestu laty, kiedy 
my byliśmy garstką a oni potęgą, przeszliśmy 
nad ich protestami z lekceważeniem i pogardą 
do porządku — cóż dopiero dzisiaj, kiedy my 
jesteśmy potęgą w żydostwie, a oni śmieszną 
garstką protestujących kartów. 

Oni są przeciw?... Voila — niech będą! 
dziesięć lat będą wychrzczeni, albo będą — 
nami. Tertium non datur. (b) 
I". EM MIIESZWMAJZ RWE KU 
ECHA ZE ŚWIATA. 


KROKODYL WE FRANCJI 


Do Paryża donoszą z Limoges, że 2 młodzi 
ludzie. kąpiący się w rzece Dro w dep. Dordo- 
gne zauważyli, że podpływa do nich jakiś po- 
twór. Przerzżeni poczęli wołać o pomoc. Urzą- 
dzono pogoń za zwierzęciem. Okazało się, iż 
jest to młody krokodyl. Po krótkiej pogoni kro 
kodyla zabito. Słedztwo wykazało, iż krokodyl 
był własnością obywatela miejscowości Ryme. 
Uciekł on ze specjalnie urządzonego basenu i 
aginął, szukając wolności. 


Za 
z 
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W kaleidoskopie prasy 


W GĄSZCZU POGŁOSEK 
„Naprzód“, który onegdaj w korespondencji 
warszawskiej przytoczył jako domniemanych 
następców p. Switalskiego — pp. Bnińskiego, 
Sosnkowskiego lub Matuszewskiego, — ma do 
dyspozycii ieszcze dwa nazwiska: 

Z innych znów źródeł pojawia się informacia, 
że żaden z powyżej wymienionych nie ma szans, 
natomiast wybór odbędzie się między pp. Pa- 
tkiem i Knollem — obu uprawiającymi od kilku 
lat dyplomację, ale zupełnie obcymi polityce 
wewmęirzmej. To nie jest jednak w naszych wa 
runkach przeszkodą; usuwa ją fakt, że obaj ci 
panowie uchodzą za — jeden w mniejszy, dru 
g: w większym stopniu — bliskich marszałkowi 
Piłsudskiemu i zupełnie mu oddanych. 

Rzecz jasna, że wszystko to są tylko — pogło 
ski. 

KOZIOŁKI BŁAZNA 

Niezmordowany błazen endecji, na. którego po 
cieszne figle nikt się już nie ogląda, pozwalając 
mu dowoli zabawiać publiczkę endecką i uroz- 
maicać nudne lamy , Gazety Warszawskiej” 
innemi słowy: Adolf Nowaczyński — daje tym 
razem numer pt. „Na Zachodzie coś nowego“. 


O co mu właściwie idzie — trudno odgadnąć 
Najpierw twierdzi, że Żydzi reklamują książki 
Remarqire'a, z czegoby wynikało, że Żydzi u 
pacyfistami. Nakońcu jednak wychodzi nk 
dziewanie taki morał: 


Po każdej wojnie gdziekolwiek toczoneł tyiką 
Żydzi wychodzą ze zyskiem, czy ją zacznie Na» 
poieon, Wilhelm I, czy... Petlura. Dopóki są Se 
mici na globie, dopóty więc będą i wojay, ich 
tylko bogacące ł wyzwalające. U 


A środek cyrkowej produkcji zajmuje dowo 
dzenie, że książka Remarque'a, której polską 
przekład ma wkrótce się ukazać jest owszem 
bardzo odpowiednia dla narodów zachodnich 
„alabetycznych”, ale nie dla Polski, bo w Pol; 
sce nie można szkałować wojny — bo „Połską 
ma z lewej strony 70 milionów Niemców, z pra 
wej 150 milionów Rosjan, a w środku... 4 (1) mą 
ljony Żydów”. Trzeba więc książkę Remarque's 
w Polsce zakazać, albo przynajmniej sprzeda- 
wać ją po cenie 25 złotych, „aby ją umiedostę+ 
pić maluczkim i prościuchom nam współcze” 
soyni, 

Brawo. błaźnie! Dobrze ryczałeś!! 

wozi 


Jeze o Iretgóji w rodzicie vcely Motto annstkala 


Przed kilku tygodniami donosiliśmy o głośnej 
aferze tragicznego zgonu poety Hugona Hoft 
mannsthala, który zmarł wskutek ataku serca 
na wieść o samobójstwie syna Franciszka. Jako 
| przyczynę tego sainobójstwa podawały pisma 


| wiedeńskie depresję i pewnego rodzaju poczucie 


niezaradności życiowej. 


Inną wersję podaje obecnie popularne pistno 
francuskie „Paris Midi“, Autor artykułu zapew 
nia, że zna dokładnie właściwe powody, które 
skłoniły młodego Hofimannsthala do popełnie- 
nia samobójstwa i bierze całkowitą odpowie 
dzialność moralną za swe oświadczenia, które 
skomentowane zostały już nawet przez amery 
kański „New Jork Herald", 

Jak wynika z enuncjacji „Paris Midi“ Franct 
szek Hofimannsthal popełnił samobójstwo ponie 

waż pewna młoda paryżanka, którą bardzo 
kochał, zmarła na pewną złośliwą chorobę w 
szpitalu. > 

Paryżanka owa, za którą syn poety niemiec- 
kiego poszedł w zaświaty, nazywała się Mar 
cella Sentill i była bohaterką wielkiej afery mi 
łosnej, w którą dał się zawikłać Franciszek Hoff 
mannsthal. 


Marcella Sentill przybyła do Paryża z Lyunu 
przed czterema laty. Bardzo przystojna i inteli. 
gentna, była ona córką prostych ludzi i w Lyo 
nie zajmowała skromne stanowisko w jakimś 
sklepie konfekcyjnym. 

Z natury predystynowana była jednak do im- 

pulsywnego życia, monotonia prowincjonalna 
krępowała ją niezmiernie i Marcella dążyła 
wszelkiemi siłami by wypłynąć na szersze wo 
dy. Pewnego dnia opuściła rodzinne miasto i 
przeniosła się do Paryża, gdzie spodziewała się 
zrobić karierę. 

Wynajęła sobie skromną mansardę w dzieln- 
cy Montparnasse, uważanej za Eldorado poetów 
i malarzy, i wszczęła starania, celem otrzyma: 
nia posady. 

Malarze odrazu zwrócili uwagę na jej nieprze 
ciętną urodę i wyzyskali ją jako modelkę. Por 
trety jej malowali najwięksi artyści — malarze, 
przebywający w Paryżu, a wśród nich był rów 


nież znakomity Van Dougen, bożyszcze bohemy 
paryskiej, 

Marcella marzyła jednak o czemś większem 
dążyła do kompletniejszych zaszczytów. Nęciło 
ją bogate, beztroskie życie nuworiszów w mo 
dnych, nocnych lokalach, kuszące, zawrotne tem 
po wielkiej metropolii. 

Została tancerką. Przez pewien czas występa 
wała w kabaretach paryskich, potem odkryłą 
w sobie talent wokalny, nauczyła się śpiewu I 
wkrótce zasłynęła jako nowa gwiazda na ftir- 
mamencie teatralnym Paryża, 

W tym właśnie czasie młody Hoffmannsthal 
poznał Marcellę i zakochał się w niej z pierws 
szego wejrzenia. Miłość jego znalazła odwzaje- 
mnienie i młodzi przeżyli okres niezmąconego 
szczęścia. 

Pierwsza przykrość nastąpiła wówczas, ody. 
Marcelła straciła posadę i gdy pieniądze, otrzyu 
mywane od rodziców Foffmannsthala poczęły, 
się wyczerpywać. Franciszek  Hoffmannsthal 
zmuszony był opuścić Paryż. 

W kilka tygodni później Marcella zachorowa 
ła. Opuściła z konieczności Paryż, by na łonie 
natury szukać ratunku dla zdrowia, lecz zakosz 
towne życie wielkomiejskie pozostawiło w niej 
trwałe ślady, nie mogła się już oprzeć pokusie 
i wróciła do Paryża z nadwątlonem zdrowiem. 
zamieszkała znowu na Montparnassie i zaczęła 
szukać engement. 

Siły opuszczały ją coraz bardziej. Nie chcąc 
martwić ukocłanego nie zawiadomiła go wcale 
o swych zmartwieniach. 

Biedna, opuszczona, bez Środków materjal: 
nych, musiała się wreszcie przenieść do szpitar. 
la, gdzie też zakończyła żywot, zapowiadający 
się tak tęczowo, a skończony tak tragicznie. 

Dopłero w kilka tygodni potem przyjaciele 
donieśli Franciszkowi Hoffmannsthalowi o tragi 
cznej Śmierci Marcelli w szpitalu. 

Następnego dnia Franciszek Hoffmannsthal po. 
pełnił samobójstwo, a ojciec na wieść o Śmierci 
syna dostał ataku serca i również przeniósł się 
do wieczności. 


KRADZIEŻ Z PRZED TRZECH TYS. LAT. 


W Londynie wykryto kradzież, popełnioną 
przed 3-ma tysiącami lat. Dokonali tego dzieła 
archeologowie angielscy, którzy badają ruiny 
drewnianego miasta Armant. W jednym z rozko 
panych domów znaleziono starannie ukryty dro 
gocenny naszyjnik. Jak sądzą, mieszkała tam 
jakaś biedna kobieta, która ukradłszy naszyjnik, 
skrzętnie go schowała. 


F" UWAGA eccccmimun 000000 gi 
Krycie dachów 


Skład blachy cynkowej, blachy pocyn- 
kowanej, papy i smoły dachowej 
SAMUELA WALLERSTEINA 
Kraków, Dajwór 10, tel. 1573 


Dostarcza powyższe artykuły po cenach konkue 
rencyjnych, — Także wiadra pocynkowane. 
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Pod recakcia Runy Reitmanowej 


- O wielkim proroku 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 15. VIII. 1929 


Na ulicach Jerozolimy tłumy szalały z radości. , „Jeremjabu.. Jeremjahu hanawi“ .. I upadały pod 


Okrzykom „J'hi hamelech* nie było końca. W pa- 


kacu ucztowuł króli Zedekia wraz z dostojnikami, 


t najpnzedniejszem rycerstwem, Wznoszonio toasty 
na cześć wolnej ziemi judejskiej i na cześć kró- 
lu, który odważył się zrzucić jarzmo Nebuchadne- 
cora, Uała Święta Jeruszalaim śpiewała pieśni 
triumiu i wolności. 

Jeden tylko człowiek w tem wielkiem i rado- 
snem mieście, był straszliwie smutny. Jeremjasz - 
jeden z największych synów narodu naszego, 
wieszcz z łaski Bożej, płomienny kaznodzieja, ja- 
enowidz. Blady, przebiegał ulice miasta i — pła- 
kał W czasie bowiem długich bezsennych nocy 
objawił mu się zwid komającej ojczyzny 1 rozkazał 
ratować naród. nad grobem przepaści stojący, I 
poszedł Jeremjasz w lud, by rzucać na te rozgo- 
rączkowane i szaleństwem pijane tłumy swoje 
wielkie, miłóowaniem nabrzmiałe słowa. 

s a » 

Niedługo potem dał na się czekać Nebuhadnecor. 
Pewnej nocy (10 Tebet) ujrzejli strażnicy  Daszt 
miljony ognisk, otaczający:h mury Jeruszalaim. 
W mieście zawrzało. Kto żyw spieszył bronić 
świętego miasta. Rycerze nasi dokazywali cudów 
waleczności. Nadzieja wzrastała z dnia na dzień, 
bo szły wieści, że faraon Chofra, ciągnie z ol- 
brzymią armią na odsiecz ojczyźnie naszej 

Czekano. 

' Od kilku dni pojawiało się na wałach wśród 
obrońców potężne jakieś widmo, niby- sumienie 
rarodu, rzucając ogniste kule słów, gorsze, niż 
pcciski babilońskich żołdaków; raniły bowićm nie 
ciała ale dusze i sumienia. Wszyscy obrońcy, ba 
caly rud jerozolimski znał owo widmo w dużych 
pPrzepaścistych oczach, w których męka krzyczala 
serdeczna i ból 
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Przy pracy 
Żarzące promienie słońca jak pęki strzał zło- 
tych padają na odksyie głowy nasze, na nagie 
piersi i palą. palą... Glęboka cisza wokołu, prze- 
rywana tylko brzęczeniem pszczół i piosenką, Wy- 
rywającą Się chwilami z naszych ust; 
Słoneczko pali, słoniczko grzeje 
a od rozkoszy serce me mdleje .. 
Praca! Prężą się mięśnie, wyginają gibkie ciała, 
pot leje się z czoła, błyszczą w słońcu widły. Wóz 


Do ust podawano sobie cicho: | „Jeremjady *. 


wpływem słów proroka skrzydła obrońców, bo 
słowa, krzyczane z piersi bolejącego proroka mó- 
wiiy o czarnym dniu, który idzie, © pogrzebie zie- 
mi judejskiej, o potędze króla Babilonji, który spa 
lii Jeruszałaim święta... i zabije kapłanów, błysz- 
czących złotem... i Lewitów w białych szatach — 
i spali Świątynię Salomona, a naród judejski u- 
prowadzi w łańcuchach do Niniwy. ..l struchlały 
serca obnońców i szybciej biły pod puklerzami, 
bo taka biła moc z silnych słów proroka. 

I znienawidzili Bo. 


Jeruszalaim uznała  wielikego, kochającego 
wieszcza za zdrajcę, zausznůka Nebuchadouocera, 
bo przeklinał tych, którzy bronią ojczyzny a na- 
woływał do poddania się włalztwu Babilonii. 
Ścigaja go jak zbrodniarza, wrzucają do piwnic 
zrajdujących się pod donem pisarza Jonatana i 
obrażają go. A przecież nikt chyba nie kochał oj- 
czyzny swojej, jak ten rieszczęśliwy człowiek. 
Przewidywał tyiko, ze opieranie się potędze Ba- 
bilonji narodowi tylko zgubę przyniesie [I pod- 
wójnie cierpiał wielki wieszcz, za wszystkch i za 
siebie. I nieraz przeklinał prorok daną mu przsz 
Boga moc Jasnowidzenia, Ta moc tarła go do 
czynów szaleńczych. Gdy go razu pewrego pota- 
jemnie zawezwał Zedekia i pytał jakim jest wy- 
rok Boga, odrzekł nieustraszony Jeremjasz: .,Po- 
tędze króla Babilonji wydanym zostaniesz”, 

I sprawdziły się niestety proroctwa nieszczęśli- 
wego Jeremjasza. Faraon Chofra został przez Ne- 
buchadnecara pobity a 9 Ab. uległa Jeruszalaim 
Święja zupełnemu zniszczeniu. 

Na gruzach ojczyzny naszej śpiewał nieszczęśli- 
wv wicszcz polężne, m:ką serdeczną ; abrzmiale 
Maurycy Schimel. 


za wozem zajeżdża i w chwil kilka znika, napel- 
niony pachnącym ciężarem siana Ładujemy. Kop- 
k; znikaja, jedna po drugiej. Wytężamy wszystkie 
siły. Jakiś wsolekły upór i zacięlość opanowują 
nas, praca staje się walką nieubłaganą z piękną 
przyrodą. 

Wytrwać! Ta jedna myśl, chęć, wola, jak żela- 
zna ręka wciąż nami kieruje i popycha do nowej 


pracy. 
Piękna i silną jest ta walka, to zmaganie się z 


Szkoła podczas wakacyj 


Wracam z Rynku. Niosę dla mamusi jarzyny i 
owoce. Przechodzę ulicą na której stoi nasza szko- 


O! jestem przekonana, że żadna z Was nie mysli 
teraz o szkole, Czyż chciałoby się której, zaglą- 
dnąć do niej o tej porze? 

.A ja jednak, przechodząc, kuło dużego, czerwo- 
nego budynku nie mogę oprzeć się ciekawości — 
by zobaczyć jak tam też teraz wygląda podczas 
wakacji. i 

Z wysiłkiem otwieram bramę. Owiewa mnie 
chłód, Wbiegam na pierwsze piętro. Na tem pię- 
trze była w zeszlym roku nasza klasa. 

Cisza. Tylko odgłos moich kroków rozlega się 
donośnem echem, Przez okno korytarza patrzę na 
podwórze. Na to najulubieńsze miejsce naszych 
zabaw i ćwiczeń gimnastycznych. Miejsce najbar- 
dziej gwarne podczas całego roku szkolnego. 

s Teraz cisza i pustka. Widzę tylko kilka skaczą- 
cych wróbli na środku podwórza, a na ławeczeż 
pod kasztanem parę zżółkłych liści... 

„Ostrożnie otwieram drzwi naszej klasy, 

. Szeregi ławek stoją równo rzędem jak wojsko 
1 zdają się drzemać. Na oknach zasnutych warste- 
wką kurzu siedzą nieruchomo muchy. W kycie za- 
pomniany kwiatek w doniczce, zwiesił dawno 
awiędłe łodygi. Na podłodze dostrzegam skrawek 
papieru, Podnoszę go. Ach! to ten sirzęp koloro- 


wej gwiazdki, o którą się, tak brzydko pobiły A- 
melka i Mania na dwa dni przed świadectwami. 

Tylko obraz naszego Wodza zdaje się ku mnie 
uśmiechać. Zapewnie zdziwiony jest moją wizytą. 

W kieszonce mam drobną monetę, którą mamu- 
sia pozwoliła mi użyć na łakocie. 

Wspinam się trochę na palcach i pieniadz wpa- 
da do niebieskiej puszki pod obrazem Wodza. 

Uśmiecham się. Myślę o tem jak bardzo zdziwi 
się nasza pani, skoro znajdzie pieniądze w niebie- 
skiej puszce. Napewno ponyśli, że to jakieś dobre 
duszki pamiętały o Erac podczas wakacji. 

Wtem słyszę szelest. Podsłuchuję., i widzę dwie 
popielate myszki, Skaczą z ławki na ławkę. 

Nie boję się myszek! O! nie! Ale szybko umy- 
kam. Z koszyka wyskakują mi borówki i mar- 
chewka. Nie oglądam się jednak. 

„Nie zaglądam już nigdy do szkoły podczas 
wakacji. Kocham naszą szkołę — — ale tylko tę 
pelną życia i pracy. 

Blanka Hollaendrowa. 


W |. Pi . 
ycieczka w Pieniny 
J Rabka, w sierpniu 
O 2 popoł, wyruszyliśmy na wycieczkę. Było nas 
siedmiu. Siedmiu najsilniejszych, najodważniej- 
szych i najbardziej lubianych w całym pensjona- 
cie stułłentów, Wycieczka prowadziła z Rabki na 


ŁODZIEŻY 


ZO A A WO O W A Z Z AE W O e Raae: 


Kraków, dnia 14 sierpnia 1929 
Wychodzi co 2 tygodnie 
jako dodatek 
„NOWEGO DZIENNIKA“ | 


Super flumina Babylonis... 
(Wyjątek z psalmu 187). 


Pieśń ta, stworzona po powroce z nies 
woli babilońskiej, jest odźwierciedleniemt 
okrucieństw, jakich dopuszczali się na 2% 
dach zwycięscy. 


Zgrzybiali, niscy, bólem obłąkani 

Wytężaiiśmy wzrok w swych myśli dat . 

I siedzieliśmy nad temi wodami, 

Gdzie szloch nasz płynął hen, — z possumem fal. 


„A gdyśmy Syjon pusty wspominali, 

To nasze serca tak.rwał bolu pług, 
Ześmy wyć chcieli jak stado szekalł, 
Aby nas słyszał wreszcie w niebie.. Bógł 


„I cicho łkały harfy nasze złote, 
Kiedyśmy wszystkie odrzucili precz; 
Krwawy ciemięsca pieśni żądał potem 

A czyścił, naszą krwią zbryzgany, mieczł 


„„Bawcie nam dusze pieśni sjońskiemł 
„I brzmieć rozkażcie dźwięcznym lutniom swym 
„Jakżeż możemy w obcej śpiewać ziemi 
„I śmiertelnikom boski wznosić Kymn!.* 


s e LJ 
URSZALEM! Ludu nieszczęsrego Pani! 
Balsamie święty, który koisz łzę! 
Niechaj dłoń moja wpierw drewnem się stanię, 
Zanimbym kiedy miał zapomnieć Cie! © 
(Przeł. z hebr. Eleazar Birnbach.). 
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przeszkodami, słodkiem jest zwycięstwo. - 
Południe. Wracamy z pieśnią na ustach do do- 
mu, pot leje się nam z ozola, a widły na ramio- 
nach błyszczą w promieniach słońca. 
L. H, Sokólski, 


KĄCIK ORGANIZACJI SZOMROWEJ, 


Letni wieczór w Szomrze_ 
Najmilszą w dniu jest mi chwila, kiedy po oa- 
łodziennej pracy idę na to miejsce, gdzie awyczaj- 
nie odbywają się pogadanki naszego gniazdźł. 
Miejsce to jest położone przy stawach, otoczone 


Turbacz, (1311 najwyższy szezyt Gorców) do No» 
wego Targu, do Czorsztyna autobusem i Ozorszīy- 
na łódkami Dunajcem do Szczawuicy i na Trzy 
Korony, 

Po czterech godzinach forsowuego marszu w is 
palne popołudnie zdobyliś.my szczyt, na którym 
„pstykrtęliśmy"* sobie zdjęcie. Jeszcze kwiadrame 
drogi i jesteśmy w schronisku, w którym zjedli- 
śmy — z wilczym apetytem — podwieczorek ii m: 
daliśmy się spać. in 

Nazajutrz wyruszyliśmy ‘do Nowego Targa, 
gdzie zabawiliśny trzy godziny czekając na auto- 
bus. Zwiedziliśmy między innemi stary kościół 
fumdacji Kazimierza W. 

Po półgodzinmej jeździe atobusem  stanęliśmyj 
w Czorsztynie, gdzie udaliśmy się do ruin zamki 
hr. Czorsteina. Przewodnik na zamku stery dzi- 
wak robił wrażenie człowieka auormalnego, Od 
wczesnej młodości przebywająt na zamku i opo- 
wiadając historję jego, wżył się w czasy. średnie- 
wiecza, „kiedy zamek przechodził z rąk reubenówi 
do rąk książąt i królów". Sam podaje sią e: 
statniego potomka rodu Zawiszy Ozaznego. 

Po zwiedzeniu ruin udaliśmy się «ua Dunajec, 
gdzie mieliśmy jiż zamówioną łódkę. Łódka teka 
zrobiona jest z 5 wyżłobionych pni powiązanych 
ze sobą sznurami, 4 

Królowa rzek górskich wartko unosiła nas ma: 
przód, Po lewej stronie mieliśmy Polskę, a pa 

pejpmże 


prawej Czechosłowację. Cudne 
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Leży przedemną przedziwna książka, pieśni pt. 
„Juda* z ilustracjami Liliena. Nie są to ilustracje 
w zwykłem znaczeniu tego słowa. Grafik nie o- 
piera się na słowach poety, lecz wsłuchuje się w 
rytm jego pieśni, o bujiej i bohaterskiej przeszło- 
ści, przekształcając ją w przepych linij i kształ- 
tów. Czar bajki i twarda rzeczywistość wyziera z 
tych kart. Marzenie o przeszłości i wiara w przy- 
szłość u stóp Sjonu. ,, i 

Liliena gorący sjonizn wypływa z najistotniej- 
szych potrzeb jego serca. Jako syn ubogiego to- 
karza poznał woześnie nędzę i tęsknotę ludu ży- 
dowskiego. Ranił go smęiek, zaczajony w oczach 
żydowskiego dziecka, bolała go beznadziejność 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 15. VIII. 1929 


Lilien 
życia krawca — nędzarza, piekła i dręczyła go łza 
robotnika, omotanego siecią wyzysku. Poczucie 
krzywdy socjalnej każe mu skierować wzrok %u 
słońcu Sjonu, każe mu szukać ratunku dla braci 
w powrocie do Matki- Ziemi i w pracy dla niej. 
„Pieśni ghetta“ są jednym krzykiem bolu, krzy- 
kiem szamocącej się w więzach nędzy, szlochen 
bezsilnej rozpaczy. Największe dzieło Liliena, ilu- 
stracje do biblji, wskrzesza dawną świetność na- 
rodu żydowskiego, każe kochać tę przeszłość 
wspaniałą i bohaterską i krzepić nią ducha, by 
nie uląkł się przemocy, ucisku i vrześladowania, 
lecz śmiało dążył ku równie pięknej przyszłości. 
G. 


górami i lasami. Tam spędzamy najchętniej wie 
bzory letnie. i 

(W pewien letni wieczór siedziałam przy stawie 
B obserwowałam zachód słońca. Woda mieniła się 
przepięknie. Słońce oblało się purpurą i płonęło 
Jaskrawo. Drzewa schylały swe gałęzie jedno ku 
drugiemu, jakgdyby szeptały sobie słowa zachwy- 
tu. 
+ Pafrolowa zawołała nas na pogadankę, Na temat 
bbrałyśmy imkrwizycję hiszpańską. Wszyscy sie- 
dzieliśmy smutni, Gdy księżyc się ukazał i oświe- 
tit na chwilę nasze twarze, zauważyłam, że 
wszyscy tak samo jak ja, mają łzy w oczach Aby 
Bie rozweselić, podaliśmy sobie ręce i zaczęliśmy 
tańczyć horę i śpiewać skautowskie piosenki. 

Z pieśnią na ustach wróciliśmy przez pola i że- 
> się słowem „chazak* rozeszliśmy się do 


Anda ze „Szomru Hatanoru* 
w Trzebini, 


KACIK Ż. F. N. 
Ufrzymaliśmy z Majdanu następujący list: 
Kochany Dzienniczku! 
, (Zawiadamiam Cię, w imieniu wszystkich ucz- 
lów i uczenie tutejszej szkółki hebrajskiej, o prze 
biegu dnia „Kat tamuz“ w naszej szkółce, Sprze- 
ilaliśmy nalepki za 4 zł, 0 gr. Staraniem naszego 
iela urządziliśmy przedstawienie w lasku. 
NZ nacz przetłumaczył sztuczkę drukowa- 


chwilę może rozbić się na skale lub rafie. Śpiew 
mus odbijał się kilkakrotnym echem ad najeżonych 
tumi, bloków i skał, przytulał się do nagich i zi- 
tmnych szczytów i ginął gdzieś wí. lasach. A Trzy 
Korony, przewyższające tylko temi koronami swo- 
fe siostry, kryły się za fałdami ich spodnic, aby 
czterokrotnie wychylić swoje twarde główki — u- 
koronowane. Z osad polskich wyłatywały dzieci, 
iwłaziły do rzeki i stawiały nam rzędem „bramy 
triumfalne*, gdzieindziej stary cygan brodząc po 
rzece grał na skrzypcach i prosił o wsparcie. 
Cztery godziny jazdy upłynęło jakby z bicza strze- 
tit i znaleźliśmy się w Szczawnicy na granicy Pol- 
sko- Czeskiej. Po wylegitymorvaniu się placówce 
straży pogranicznej, udaliśmy się do Szczawnicy 
na nocleg. 

O 8 rano wyruszyliśmy na podbój Szczawnicy. 
(Wprawdzie mieliśmy iść na Trzy Korony, ale, że 
deszcz w nocy padał, więc droga była śliska i nie- 
bezpieczna. W Szczawnicy wykupiliśmy bilety na 
autobus. Słońce silnie operowało, tak, że w pobu- 
drie było już sucho. O 1 zdecydowaliśmy się iść 
jednak na Trzy Korony. Po 2 godzinnym marszu 
mdobyliśmy najwyższą koronę na której zrobili- 
śmy zdjęcie, podziwialiśmy cudny widok, a za 10 
min. byliśmy już u pustełnika. Pustelnik ten, ży- 
jący samotnie w gówacn, czysto odwiedzany jest 
przez turystów. Mieszkanie skromne i maleńkie w 
kąciku trumna w której sypia, Pokrzepieni her- 
bstką rażno wracaliśmy do Szczawnicy. Autoba- 
sem złapanym na drodze, dojechaliśmy do Nowego 
Targu, stamtąd, pospiesznym -do Chabówki, a z 
Chabówki pieszo do Rabki, gdzie nas w pensjona- 
tie godnie przyjęto. 

N Henryk Gut (Przemyśl). 


ną w Dzienniczku pt. „W lesie“ na język żydow- 
ski. Deklamacje były też bardzo interesujące. By- 
ło mnóstwo gości, prawie całe miasteczko. Czysty 
dcchód w kwocie 17 złotych przeznaczyliśmy na 
żydowski Fundusz Narodowy. Kupiliśmy drzew- 
ko w lesie herzlowskim na imię szkółki hebraj- 
skiej. 
Berta Perlmutterówna, 
ucz. kl. VI. szkoły powsz. i szkółki hebr. 


DZIAŁ ROZRYWKOWY. 


Logogryf 
ułożyli ,„Kel-Ru-Fen' z Asudatu 
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Miejscowość w Erec. 
. Przedsiębiorstwo. 
Ryba. 


Dzieło Londona. 
Pierwiastek chemiczny. 
Pierwsi chalucim. 
Uniesienie. 
. Król żydowski, 
. Miasto w Erec (wspak). 
Litery początkowe czytanie z góry na dół dadzą 
nazwę postu żydowskiego. 


Wizytówki 
Ut. Zygmunt Rubinstein 
1. G. Rzęsiak. 
2. O. Rzatywił. 
3. I. Lubitarska. 
4 Dr. E. Tykor. 
Jaki wykonują zawód ci luuew . 


Miniaturki 


Ul. Pepusia Schleicherówna, 
1. Rodzajnik francuski +- rzeka w Rosji -+ spół- 
głoska + zaimek — imię żeńskie. 
2. Patyk -- zaimek — miasto w Rosji. 


ONDUA N e 


3. Liczebnik -|- inaczej „twarze“ — ma każde 
państwo. 
4. Nuta -|- oznaka żałoby — famatyk hinduski, 
udp 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z N-RU 14G0 


ŁAMIGŁÓWKA: Litwa, Hades, sosna, mucha, 
Dante, tatry, żyzny, aloes, Ateny. Litery oznaczo- 
ne krzyżykami dują: Las Herzla. 

LOGOGRYF: Ałiach, limba, tenis, nisza, Essen, 
urlop, legat, atlas, Narew, dolar. Pierwsze litery 
dają: Alt Neuland, 

SZARADA:; Ra-bin-dra-nath Ta-go-re. 


WLŁAŚNR ZAGADKI NADEŚŁALI: 


Ben Galut, L, Jamer, „Juvenis*, Jan Abrahamer, 
Marysia Zimmetówna, 'L. Horowitz, 
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Rozwiązanie wszystkich zagadek a Nru 14-ga 
nadesłali:; 
Marcel Ohrenstein, Ignacy Holzer (Gritenbaqy. 
SZARADĘ z Nr, 14 rozwiązali: 
Franka Bleiweissówna. 
-—AJ, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI „DZIENNICZKA" 


Henryk Gołdkorn: Piłasiśmy już wielokrotnie, 
że krzyżówka powinna być symetryczna i bezwa- 
runkowo rysowana tuszem, Twoja nie stosuje się 
do tych warunków, więc idzie do kosza, 

„Ben Galut*: Prośbę Twą rozpatrzymy ma tur 
wo. 

Mojżesz Rand: List Twój otrzymaliśmy już po 
wyjściu numeru. Odkładamy Twoją pracę na przy- 
szły rok, może ją w części zużytkujemy wtedy. 

„Juvenis“: Krzyżówka naogół niezła — dokła- 
dnie ją rozpatrzymy, gdy przyjdzie na nią kolej. 

Z. K. R.: List Twój wędrował długo, bo-otrzy- 
n.aliśmy gó już po wyjściu numeru, w którym 
była Twoja praca unieszczona. W sprawie boop- 
rarjum zwróć się po wakacjach po odpowiedź. 
Pisz artykuły z dziedziny, która Ci najwięcej od- 
powiada, zbyt inalo bowiem wiemy jeszcze o 
Twych upodobaniach. Warunki są następujące: 
każdy artykuł musi być napisany zwiężle i zaj 
mująco — (z powodu szczupłych ram gazetki dłu- 
gie prace nie wchodzą w rachubę), powinien po- 
ruszać tematy aktualne (chętnie przyjmujemy po- 
ważnie traktowane różne zagadnienia z życia mło- 
dzieży w szkołe i poza szkołą), Co do strony ze- 
wnętrznej; pismo wyraźne, czytelne, po jednej 
stronie kartki, 

L. Jamer: Wiersz „robiony“, zagadka lepszn. 

Maks Schleicher: Dzienniczek już Ci wybaczył 
i nabrał przekonania, że pisząc nie zdawałeś so- 
bie sprawy jak brzydką była Twoja natarczy- 
wość. Jeśli chcesz by Twe zagadki były dalej u- 
mieszczane, to zechciej zrozumieć, że to nietylko 
jest Twojem pragnieniem, ale i większości czytel- 
ników. Nie pomoże żądanie ani „groźba, bo musi- 
my i dla innych być sprawiedliwi. Właśnie o- 
trzymaliśmy list, który Cię rehabilituje 

Nnsia Korallówna: Niebardzo Ci się wierszyk u- 
dał. A w nowelce też nic nowego. Uznajemy wy- 
Sliek, ale wydrukować nie możemy. Napisz lepiej 
jak Ty samu spędzasz wakacje. 

Marcel Ohrenstein: I Tobie życzymy wesołego 
wypoczynku, za życzenia dziękujemy, 

Rachel: Napisz w sprawie Chwilki 
administracji Lwów, Podwale 3. 

Marysia Zimmetówna: Nie istnieje nie tak tru- 
drego na świecie, czego nie możnaby się nauczyć, 
jeśli się naprawdę chce. Jeśli tak mało umiesz po 
hebrajsku, to napisz lepiej list po polsku, bo goto- 
w.śmy się nie zrozumieć, Napisz tylko kilka zdań 
na próbę. Na zagadkę przyjdzie wkrótce kolej. 

Meier Kamerling: Nowela jest dobrze napisana; 
na ramy Dzienniczka o wiele za duża. Drukować 
ja będziemy, o ile uda się tyle miejsca dla niej zo- 
stawić. Przedtem jednakże napisz nam, czy jest to 
bezwzględnie własna praca, nie tłumaczenie i nie 
przeróbka z innej noweli, Zaufamy Twemu słowu, 

L. Horowitz: Napisz nam coś o swej podróży do 
Mentony. 

Nieznanemu czytelnikowi, który podszył się pod 
naawisko kolegi by go przed nami oczernić wyra- 


wprost do 


: żamy naszą pogardę. 


f 


. . . 
Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 14 sierpnia 

Kraków (312.8) 1540 Transmisja z Warszawy. 
1630 Koncert plyt gran. 1725 „Literatura rumuń-' 
ską pod obcymi wpływami“ wygł. Dusza Czara, 
1750 Komun. PWK. 18 Komcert z Warszawy. 19 
Rozmaitości i komun, 1956 Sygnał czasu, Hejmał. 
20706 Odczyt pt. „Najstarsze zabytki architektury 
w Małopolsce" wygł. prof. Szydłowski. 2030 Konu- 
cert solistów. 2130 Transm. słuchowiska z Po- 
zmania. 2215 Komun, 2245 Muzyka taneczna z „Pa 
wilonu*, 

Katowice (408.7) 17 Audycji dla dzieci. 

Warszawa (1411.7) Koncert orkiestry mandolin, 
20'30 Koncert solistów. 

Poznań (334,8) 2030 Koncert muzyki wojskowej 

Kijów (8003) 18:30 Koncert symioniczny. 

Londyn (3563) 1945 „Król Henryk VIII" Szeks- 


pira. 
estry. 0 „Dr, 


Hamburg (372) 17 Komcert orki 
Klaus", komedja w 5 aktach Adolfa FAwronga. 

Daventry (479.2) 20 Koncert symfoniczny. 

Stuttgart (360.3) 20'15 „Die Nacht vor dem Beil" 
dram. Artura Wolłensteina, 

Berlin (418) 2030 „Lysistrata“ operetka 
aktach Linckego, "a pa 


Nr. 218 


„NOWY LEIENNIK", czwartek 15. VHL 1929 _ 
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Dramat RÓ s<6 adod ŚońałeeckiEgo habii 
W rolach głównych: genjalnv dawno niewidziany młody artysta SAEK CGCGAN w otoczeniu E 
wybitnych gwiazd ekianu jak CLAIRE WikKDSOR, 16. C©'GRIEN i t. d. — Film, który 2a- 
chwyca | wzrusza do głębi. — Fzredstaw enia codziennie w godzinach zwykłe . 


TE Z 
4.2, 


W historycznym dniu 


NOWE TWARZE W ZURYCHU. 

Kiedy Kongres sjonistyczny gorączkowo obra 
dował nad sprawą Jewish Agency, przybywali 
do Zurychu członkowie Rady Jewish Agency z 
rozmaitych stron świata. Niemał wszyscy uda- 
wali się pospiesznie do sali obrad Kotrgresu, by 
przysłuchiwać się debatom, poznać bliżej swo 
ich przyszłych współtowarzyszy, a przytem 
nauczyć się czegoś od doświadczonych w pra- 
cy palestyńskiej sionistów. W ostatnich dniach 
Kongresu skupiał uwagę delegatów i gości pe 
wien wysoki pan o charakterystycznej, semic- 
kiej twarzy, który w towarzystwie pani Wiery 
Weizurannowej, żony prezydenta, siedział w 
loży i przysłuchiwał się obradom Kongresu. 
Był to baron Menase z Aleksandrii, jeden z naj 
większych miljonerów na bliskim Wschodzie, 
prawa ręka rządu egipskiego, a obecnie czło 
nek Rady Jewish Agency. W innej loży usiadł 
adwokat Qruzenberg, słynny obrońca  Bailisa, 
którego przyjmowano w Zurychu tak uwacyjnie, 
jak ongiś bezpośrednio po procesie Bailisa. Zia 
wil slẹ Szalom Asz i rabin Uziel, przybył Leon 
Blum, Herbert Samuel. I oni zasiedli w lożach 
i przysłuchiwali się kongresowym obradom. 

A wraz z niesjonistycznymi członkami Rady 
Jewish Agency przybyło mnóstwo gości z roz- 
maitych części Świata, bv przvsłuchiwać się 
obradom Jewish Agency. Polawiły się po raz 
pierwszy na zebraniu żydowskim ludzie, którzy 
nigdy w takich zebraniach nie uczestniczyli i 
którzy zapewne nigdy nie myśleli, że z zainte- 
resowaniem śledzić bedą przebieg obrad insty 
tucji żydowskiej. Co więcel niesioniści walczyli 
o możność głosu na pierwszym posiedzeniu, by 
łe tylko zadokumentować swą solidarność, swą 
gotowość do pracy. 

AMERYKANIE. 

Ogólną ciekawość wzbudzali Amerykanie. 
Wiedziano dokładnie, kiedy opuścili Amerykę 
i kiedy przybędą do Europy a potem do Zury- 
chu. Niemal od początku Kongresu sionistycz- 
nego toczyła się ożywiona wymiana zdań zapo 
mocą radia między Prezydentem Weizmannem 
a Louis Marshallem, co do niektórych punktów 
konstytucji oraz przyszłego składu Fezekuty 
wy. A kiedy Amerykanie przybyli iuż do Furo 
py. odbywały się długie rozmowy telefoniczne, 
dotyczące każdego szczegółu obrad Kongresu. 

Wtalemniczeni twierdzą, że Louis Marshalle 
nie mało przyczyni! się dn rozwiazania kryzy- 
su na samym Kongresie. Radiodenesze przesy 
łane z okrętu Mauretanja do prezvdenta Weiz 
manna doniosły, że niesjoniści zamierzają wv- 
słać do Egzekutywy Jewish Agency ze swel 
strony prof. Lipmanna i p. Wohlmanna. Lewica 
przyjęła tę wiadomość z wielkiem zadowole- 
niem i chętnie zgodziła się na zażegnanie kry- 

zysu. Prof. Lipmann należy do najwvybitniei 
szych fachowców w dźiedzinie kolonizacji i 
jest kierownikiem rolniczej stacji doświadczał. 
nej w New Jersey. Na tem stanowisku zdobył 
sobie światową sławę. P. Wohlmann jest preze- 
sem związków zawodowych w Ameryce, Śwłe- 
tnym organizatorem, który posiada olbrzymie 
zasługi. Obaj są przytem dawnvmi symnatyka 
mi sionizmu i osiedlą się w Palestynie, Wiado 
mość o propozycii Marshalla wywołała we 
wszystkich sferach Kongresu wiełkie zadowole 


nie. 
HISTORYCZNE POSIEDZENIE. 


Louls Marshall oświadczył w przeddzień kon 
stytucyinego posiedzenia dziennikarzowi, że 
Rada Jewish Agency zebrała się nie poto, aby 
odbywć konferencje, lecz poto, aby natychmiast 
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przystąpić do działania. Nie wdawano się więc 
w żadne dyskusje co do osób, mających prze 
wodniczyć rozmaitym komisjom, nie dyskuto- 
wano też nad pomieszczeniem delegatów sioni- 
stycznych i niesjonistycznych. Sjoniści i niesjo 
niści siedzieli na historycznem posiedzeniu na 
jednych ławach, słuchając z uwagą wszystkich 
mówców, a mowy te były — jak zaznaczył 
Sokołow — mowami sjonistów, które Śmiało 
można było wygłosić na Kongresie sjonistycz- 
nym. Oklaskiwano żvwo Marshalla, kiedy mó 
wił, że nie chce. by Żydów amerykańskich uwa 
żano tylko za źródło złotodane i gdy ten sle 
emdziesięciokilkoletni starzec oświadczył, że 
pod wodzą Weizmanna praca Jewish Agency 
wyda wspaniałe wyniki. Burzą oklasków przy- 
jeto Alberta Finsteina: on jeden wspamniał na 
tym zebraniu imię Herzla, które zebrani uczcili 
powstaniem. Dużą część mowy poświecił Weiz 
mannowi, a skończył oświadczeniem, że dzień 
utworzenia Jewish Asency iest największym w 
-~ życiu radością. Oskar Wassermann mówił 
o konieczności entuzjazmu w pracy, O potrzebie 
pozyskania młodzieży i wabadzeńlii zapału w 
szerokich masach.. W tym duchu przemawia 
Goldsmid. Herbert Samuel, Feliks Varburg. 


PRZYRZECZENIA LORDA MELCHETTA. 

Lord Melchett i Herrert Samuel — to dwie 
potężne indywidualności żydostwa angielskiego. 
Obaj zajmują wyb:tre stanowisko w polityce. 
Jeden należy do największych kupców w An- 
glii, drugi jest przemys'owcem, jeden jest przy- 
wódcą liberałów, drugi jest konserwatystą, któ 

ry niedawno opuścił obóz liberałów, podobno 
m. in. dlatego, że nie było miejsca w obozie li- 
berałów ra dwie takie indywidualności. Her- 
bert Samuel i Lord Melchett zastępuiją często 
przeciwne sobie stanowiska. Ujawni'o się tu i 
na posiedzeniu Rady Jewish Agency Herhert 
Samuel mówił o dobrej opiece rządu mandnato- 
wego. Lord Melchett, znajdujący się obecnie w 
opozycii do rządu; polemizował z Herbertem 
Samuelem i z jego zbyt optymistycznemi poglą 
dami politycznemi, oświadczając, że dotychczas 
żaden z rządów ang:elskich nie uczynił nic isto 
tnego w myśl postanowień mandatu. Polem'ka 
ta wywołała niejedną uwazę uczestników posie 
dzenia, podobnie jak entuzjazm wywocały <ło- 
wa londa Melchetta: „Przyrzekam uczynić 
wszystko. ce będzie w moiei mocy, do naidal- 
szych granic. dla cdhudowy Palestyny". 

SZCZERY USYSZKIN. 

Usyszkin zwrócił się ze swojem przemówie 
niem wprost do niesjonistów i wyliczył im, że 
sioniści przynoszą ze sobą deklaracię Balfoura, 
sto kolonii żydowskich, odrodzenie języka he- 
brajski:ego, gotowość do ofiar chałuców. Jew:sh 
Agency powmma tym materiałem dalej budo- 
wać. Nie możemy już dłużej czekać, musimy 
zwiększyć pracę. A zakończył życzen'em :„Ży 
czę wszystkim starcom znajdującym sę wśród 
zebranych, by dożyli i mogli ogladać odbudowa 
ną Palestynę!'. 

MILJON DOLARÓW. 

Jak wiadomo, Feliks Warburg i lord Melchett 
ofiarował: milion dolarów na cele inwestycyjne 
w Palestynie. Dzieje tej sumy Sa dość charakte 
rystyczne. Podobno w czasie jakiegoś zebrania 
towarzyskiego, Feliks Warburg oświadczył, że 
«w dmiu po rozszerzeniu Jewish Agency ofiaru 
je taką sumę, jaką da tord Melchett na cele pa 
lestyńskie. Lord Melchett, który, jak wiadomo, 
ofiarowywuje dużo na rzecz Palestyny — dzię 
ki niemu doszło do skutku kupno gruntu w zato 
ge Hajfskiej — przediożył w niedzielę rano Fe 
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liksowi Warburgowi czek, na pół miljona dala. 
rów. Feliks Warburg ze swej strony podpisał ró 
wnież czek na pół miljona dolarów i obaj wrę 
czyli czeki prezydentowi Weizmannowi Na jaki 
cel suma ta zostan:e przeznaczona, narazie nie 
wiadomo. Zzleżeć to będzie od ofiarodawców, 
a także od Egzekutywy Jewish Agency. Czyn 
Feliksa Warburga i Lorda Melchetta wywołał 
w kołach Jewish Agency żywe zadowolenie. 


p—— 


Elien! meszki węsierskie 

BUDAPESZT. (ŻAT). Posłowie żydowscy w par 
lamencie węgierskim Paul Sandor i dr. Gesa De- 
si w związku z zebraniem kon1słytutcyjnem Agen- 
cji żydowskiej ogłosili oświadczenie, w którem od 
graniczdją się w sposób stanowczy od jakiegokol- 
wiek udziału w instytucjach ogólno żydowskich. 
Posłowie żydowsko- węgierscy dementują wiado- 
mości, jakie ukazały się w prasie węgierskiej, że 
żydostwo węgierskie badzic reprezentowane w A- 
gencji. Posłowie Sandor i dr. Gesa Desi sądzą na- 
wet, że udział w Agencji byłby „wielkiem nie- 
bezpieczeństwem dla pozycji zdobytej przez żydo- 
stwo węgierskie kosztem krwi i wielkich ofiar‘. 
Wychodząc z założenia, że Żydzi nie są narodo- 
wością, lcez wspólnotą religijną posłowie żydow- 
sko węgierscy stwierdzają, że udział w między- 
narodowych organizacjach żydowskich o charak- 
terze politycznym stoi w sprzeczności z podsta- 
wami emancypacji oraz wierności dla węgierskiej 
idei narodowej. 


Jak wiadomo, poważny odłam żydostwa węgięr 
skiego zajął pozytywne stanowisko względem A- 
gencji. Nie- sjonistów węgierskich reprezentować 
będą w Radzie Agencji naczelny rabin Emanuel 
Lów oraz radca dworu Franciszek Szekely. 


RADESŁANE. 


Na rubrykę te redakc/a nie odpowiada. 
ERP ZPR WD o E ED 


Med. Dr. BETTER 


Specjalista chorób. uszu, nosa gardła i krtani 
powrócił i ordynuje 


w Katowicach ul. 3-go Maja 7 (Dom Kina Colosser) 
od 9-12, 3-6. — Telef. 677 


Lekan Dr. MICKBŁ LENNKRAM 


SEBASTJANA 22, tel. 1108 
2058 powrócił 


_Rdwokat Dr. BULWA 


Krzków Grodzka 49, Il. p. 
powrócił 


Pocziekowanie 

Wielmożnemu Panu Drowi Adolfowi Schwarę 
bartowi ordynatorowi oddziału laryng. szpitala 
żyd. za przeprowadzenie ciężkiej operacji syna 
naszego i za bezinteresowne wyleczenie oraz 
WPanu Drowi A. Mesterowi składamy tą drogą 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać”. 
1265g Klingerowie. 
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Sabina Nussbaum Abrakam Steinberger 
Przemyśl Amsterdam 
zaręczeni 
Krynica, w sierpniu 1929 r. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Cy P. W. K. 


W związku ze szkodiiwemi pogłoskami o rze- 
komym deficycie PWK. dyr. finansowy PWK. p. 
Mikołajczak udzielił wywiadu prasowego, w któ- 
rym obrazuje obecny stan finansowy Dochody wy 
kazują już dziś wzrost ponad preliminowany bu- 
dżet Pielimnarz dochodowy 15 muljonów zł po- 
kiywa się bawet z nadwyżką, a wraz z udziałem 
rzadu we wszelkich reklamach pozwoii na pokry- 
cie 15 milj. zł Ogólny rozchód już w sierpniu 
przesicczył tę sumę, jednakże bardzo nieznacznie, 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 15. VIII. 1929 


ma ceficyt? 


a należy zwrócić uwagę, że wszelkie pudowle, na 
które wydano sumę 10 milj. zł zwrócą Wystawie 
przy likwidacji 40 proc. t. zn. 4 milj. zł. Rząd we- 
źmie również udział w pokryciu kosztów general- 
nych „zwłaszcza kosztów propagandy, które prze- 
kroczyły sumę ł milj. 200 tys zł. Wszelkie więc 
pogłoski o rzekomym miljonowym deficycie PWK, 
są nieprawdziwe, Wystawa Poznańska należy do 
wystaw nietylko najpiękniejszych, ale i najtań- 
szych ze wszystkich wystaw światowych. 


BPW PLET 


la'szy etap etatyzmu: eksport | 
drzewa | 


Komunikują, że Minist. rolnictwa nawiązało ro- 
zmowy z grupa bankierów zagranicznych na te 
mat zorganizowania eksportu polskiej produkoji ; 
drzewnej. Minist, rolnictwa, które obecnie ma | 
już w swoim zarządzie prawie całą eksploatację | 
lasów pańsiwowych, zdaje sobie sprawę, że nie 
dysponuje jeszcze należytym aparateim technicz- 
nym, któryby zdołał opanować przeróbkę całego | 
surowca drzewnego z lasów państwowych. 

Ponadto postawiło sobie minist. rolnictwa za 
gadanie znaczne zmniejszenie eksportu okrągla- 
kćw, jako mniei wartościowego i powiększenia 
naterjału przerobionego w kraju, co niewątpliwie 
będzie z korzyścią dła bilarsu handlowego w 
Polsce. Minist. pragnie również ułatwić przemy- 
słowi drzewnenni zawieranie tranzakcji eksporto- 
wych przez udzielanie kredytów należycie zagwa- 
rantowamych. Kredyty te pochodzić mają od za- 
granicznych grup finansowych zainteresowanych 
w utrzymaniu normalnych stosunków handlowych 
z Polską, w ten sposób, aby stałe nabywanie drze 
wa polskiego nie nastręczało im trudności. Roko- 
enia na temat uzyskania tych kredytów są w 


Prace nad nowym budżetem 


Wszystkie ministerstwa pracują obecnie bardzo 
intensywnie nad zestawieniem preliminarzy þul- 
żetowych na rok budżetowy 1980—31. Ministerstwa 
otrzymały polecenie trzymania się w tych zesta- 
wieniach preliminarzowych ram tegorocznego bud- 
że, z uwzględnieniem poczynionych zarządzeń 
oszczędnościowych. 

W najbliższym czasie ministerstwa  prześlą te 
preliminarze Ministerstwu Skarbu, które po wyja- 
śrieniu spornych ewentualnie kwestyj, przedloży 
cały projeki Radzie Ministrów do zatwierdzenia. 


Czy trust sprzedaży detalicznej 
nafty? 


Z Wiednia donoszą „Gazecie Handlowej”, że w 
tamtejszych sierach zainteresowanych żywo ko- | 
mentowane są rozmowy, jakie ostatnio toczyć się 
miały w Paryżu między reprezentantami Standard . 
Qoll Co i dwiema grupami, pracującemi 


p — m MB ME a A R w Z A 


w Pol- ' 


sce. Rozmowy te dotyczyły złania w jedną całość 
organizacji sprzedaży w Polsce Standardu i tych 
grup. Powstałby w ten sposób oprócz kartelu na- 
ftowego, zajmującego się sprzedażą hurtową, trust 
sprzedaży detalicznej Z końcem tego miesiąca 
ma do Polski w tej sprawie przybyć osobiście p. 
Bedford, będący pełnomoc1ikiem Standard  Ooil 
Co na Europę. 

W kołach wiedeńskich twierdzą, że Standard Oil 
posiada już umowę powierniczą z jednym z 2 ma- 
jących wejść do trustu partnerów, tak, że w rze- 
czywistości posiadałby większość i decydujący 
wpływ na sprzedaż produktów naftowych w Pol- 
sce. Niewiadomo, czy przypuszczenie to opiera się 
na informacjach Ścisłych. czy też wypływających 
z dotychczasowego systemu Standard Oil Co. któ- 
ry w żaduem przedsiębiorstwie nie bierze udziału, 
o ile pracuje w mniejszości, a już w żadnym wy- 
padku nie czyni tego, o ile chodzi o przedsiębior- 
stwa dystrybucyjne, w których decydujący głos 
stanowi podstawę całej polityki Standard Oil Co. 


Ford powodu'e derutę na 
amerykańskim 'rynku zbożowym 


Wobec wiadomości o złych stanach zboża w Ka- 
nadzie wielką niespodzianką był ostatnio spadek 
cen na amerykańskim rynku zbożowym, gdzie no- 
towano kursy © 7—8 centów dolar.. niższe niż do 
tychczas, Według informacji ze źródeł oficjalnych 
spadek ten spowodowany został olbrzyraiemi par- 
tjami zboża rzuconego na rynek przez osobę, nale- 
żęcą do amerykańskiego wielkiego świata finan- 
souwego. W kołach fachowych sadzą, że osobisto- 
ścia ią jest Ford, który miał na celu obniżenie cen 
aby potem dokonać zakupów i spowodować znowu 
haussę, aby iść na rękę swoim głównym  odbiog- 
com, sferom rolniczym. 

ZY (A> 


EKSPORT CHMIELU ZWOLNIONY OD PODA- 
TKU OBROTOWEGO. Ministerstwo Skarbu w po- 
rozumieniu z Min. Handlu i Min Rolnictwa wyda- 
ło zarządzenie, na mocy którego wszelkie tran- 
zakcje, zawierane przy wywazie chmielu zagrani- 
cę, wolne są od pobieranego dotychczas podatku 
obrotowego w wysokości 2 proc. Zawieszenie po- 
bierania tego podatku obowiązuje aż do odwołania 
jednakże uchodzi za rzecz pewną, że władze skar- 
bowe przez dłuższy czas nie przywrócą tego po- 
datku. 


Wiecemości z kralu 


Program pogrzebu śp. majora 
Idzikowskiego 

Jak już wczoraj domieśliśmy, statek szkolny 
„iskra“, wiozący zwłoki śp. mjr. Idzikowskiego 
przepłynął Kanał Kiloński. Przybycia okrętu do 
Gdyni należy oczekiwać dziś 14 bn., o ile oczywi- 
ście warunki aimosieryczne nie utrudnią podróży. 
Gabinet p, ministra spraw wojskowych ogłosił 
szczegółowy program transportu zwłok i pogrze- 
bu śp. mjr Idzikowskiego. 

Ustalono, iż na spotkanie „Iskry“ 
z Gdyni eskadra hydroplanów wojskowych, które 
eskortować będą statok, 

Trumna ze zwłokami przewieziona zosianie 10 
bm. do Warszawy, do kościoła św. Krzyża. Dnia 
16 bm. o godz. 9.rano odbędzie się żałobne nabo- 
żeństwo z udziałem delegacyj pułkowych oraz for 
macyj lotniczych, a potem eksportacja zwłok na 
cmentarz powązkowski. 

W Gdypi oczekiwać będzie zwłok bohaterskiej 
oliary Atłantyku Szef. Dep. Aeronautyki M. S. 
Wojsk pułk. Rayśki, który przyspieszył swój po- 
wró! z Paryża, mir. Kubala towarzysz Śp. mjr. 
Idzikowskiego, oraz pułk, Beck, szef gabinetu p. 


| 
| 
wystartuje 
| 
| 


ministra spraw wojskowych. W pogrzebie boha- 
terskiego lotmika w Warszawie wezmą udział 
wszyscy wyżsi wojskowi. 


Protest weksla na milj. zł. 


Sensasję w kołach przemysłowych i kupieckich 
wywołało zaprotestowanie największego prawdo- 
podobnie weksla w Polsce. bo wystawionego na 
sumę 5 miljonów złotych, przez firmę S, Rosen- 
blatt (fabryka przemysłu bawełnianego). Weksel 
ten zaprolestowany został przez Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, który udzielił gwarancji firmie, 
znajdującej się jak wiadomo pod nadzorem. Jeden 
z rejeniów łódzkich, u którego  zaprotestowano 
ten weksel, otrzymał za sporządzenie tego prote- 
stu 30 tysięcy złotych. j 

zp AJ ELE 


MARSZ. DASZYŃSKI NA URLOPIE. W ponie- 
działek wieczorem wyjechał marszałek Sejmu, Da- 
Szyński na kilkudniowy urlop wypoczynkowy do 
Nałęczowa. 

DYREKTOR B. G. K. WRACA DO ZDROWIA. 
Przed kilkoma dniami wyjechał do Poznania 
prezes Banku Gospodarstwa Krajowego Dr. Ro- 


| 
| 


| 
| 
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man Górecki, celem poddania się operacji y jedas 
z tamtejszych klinik. Jak wiadomo, gen. 

uległ kilka miesięcy temu wypadkowi złamamie 
nogi w Poznaniu i wbrew opinji lekarzy nię ĝo- 
kończył nakazanych zabiegów. Wskutek tego złą- 
mana noga zrosła się nie prawidłowo. Przeprowa- 
dzona operacja udała się bardzo dobrze. Pobyt! 
gen Góreckięgo w klinice poznańskiej potrwa kil-. 
ka tygodni. 


Z POCZTY. Z dniem 1 września br, uruchatią 
się agencję pocztowa 2-go stopnia Jadowniki k. 
Brzeska powiat Brzesko. Agencja ta, połączona 
Lodzie za pośrednictwem chodów posłańczych m Bi 
p w Brzesku. 


CZY TAK POSTĘPUJE CADYK? W  jednenź 
z pism warszawskich czytamy Niezwykła historja: 
zdarzyła się niedawno w Otwocku. W willi cady=j 
ka porysowskiego mieszkał jego zwolennik, Dawid 
Nirenberg. Niedawno żona cadyka zakazała Ni- 
renbergowi wjeżdżać z wozami z mąką na podwów 
rze willi pod pretekstem niszczenia urządzeń willi, 
Matka Nirenberga udała się do żony cadyka z in- 
terwencją, a po tej wizycie żona cadyka oświiąd: 
czyła, że Nirenbergowa obraziła ją. Skutki tego 
były dla Nirenberga fatalne. Cadyk polecił mu nas 
tychmiast zwinąć interes, zabronił mu przy poro» 
cy religijnego zakazu mieszkać w jego domu i 
zakazał mu przychodzić do synagogi chasydów po- 
rysowskich. Nirenherg, który należał do gorących 
zwolenników cadyka, znalazł się w trudnej sytua- 
cji. Z jednej bowiem strony musiał słuchać rabi- 
na, z drugiej zaś wyrok rabinu był dla niego rui- 
ną. Wkońcu zdecydował się być posłuszny rabino- 
wi, zlikwidował interesy i wyprowadził się z do-: 
mu rabina, Obecnie wałęsa się bezdomnie po o- 
twocku. To okrucieństwo cadyka jest tak niepraw- 
dopodobne, że przypuszczamy, iż chodzi tu o ja- 
kąś legendę... 


ZNOWU WYPADEK W TATRACH. Onegdaj ra 
no zostało zawiadomione ratunkowe pogotowie 
Tatrzańskie, że u stóp Lodowego po stronie cze- 
skiej spadł polski turysta wzywający pomocy. Jak: 
się okazało owym turystą był Henryk Altmann, 
profesor gimnazjalny z Warszawy, który w dniu 
7 bm. wyruszył z Zakopanego na kilkudniową wy- 
cieczkę w góry. Gdy znajdował-się na Lodowyun, 
zaskoczyła go noc Altmaan zbłądził, przyczem 
spadł ze skały, doznając silnych obrażeń, tak, że 
nie był w stanie iść dalej o własnych siłach. Do- 
piero dwaj przygodni turyści, którzy znaleźli 
Altmanna w stanie zupełnego wyczerpania i na- 
wpół przytomnego udzielili mu pierwszej pomocy 
lekarskiej, a następnie zmieśli go do schroniska, 
poczem pogotowie ratunkowe przewiozło Altmana 
do szpitala klimatycznego w Zakopanem, Prof. 
Altmann prócz ogólnych potłuczeń zewnętrznych 
doznał złamania prawego podudzia. Stan jego nie 
jest jednak groźny. 


5 OSÓB OTRUTYCH MIĘSEM. Onegdaj w nocy 
w mieszkaniu rodziny Strzałków przy ulicy Po- 
przecznej 6. w Łodzi, cała rodzina złożona z 5 o- 
sób zatruła się mięsem Gdy nad ranem sąsiedzi 
zauważyli, że drzwi do mieszkania Strzałków są 
zamknięte a Strzałkowie nie udali się jak codzien: 
nie do pracy, lecz pozostali w domu udano się do 
mieszkania i znaleziono tam całą rodzinę zatratą. 
Stanisław Strzałek i syn jego 16-letni Michał od- 
wiezieni zostali w agonji do szpitala. 


5-LETNI CHLOPIEC CHORY WENERYCZNIE. 
W szpitalu warszawskim na Czystem leczył się pe' 
wien 5-letni chłopiec Wolf Mosiączyk, który do- 
znał silnego oparzenia. Przez 4 tygodnie przeby-. 
wał Mosiączyk w szpitalu, a potem odesłano go 
do domu. Po niedługim atoli czasie, chłopiec ska.-, 
żył się rodzicom na osłabienie i dolegliwości. 
Sprowadzony lekarz stwierdził, że chłopiec jest 
chory wenerycznie. Jak się okazało, w szpitalu; 
na Czystem leczono go na oddziale chorób skór 
nych, przyczem znajdował się w pokoju, przezna-; 
czonym dla chorób wenerycznych. Tam zaraził, 
się, mimo to jednak lekarze odesłali go do domu. 
Lekarze usprawiedliwiają się tem, że brak po-. 
mieszczeń w szpitalach może powodować tak tra- 
giczne wypadki. j 

EPILOG PODWGJNEUO MORDERSTWA, Swą 
go czasu donosiliśmy o skazamiu na śmierć nieja 
kiego Jana Lupy, który zamordował siekierą swe+ 
go ojca a następnie lekarza, dr. Zdradlka z Miko 
łowa. Ostatnio obnona skazanego wniosła o re- 
wizję procesu i w związku z tem Lupę oddano pod 
obserwację i badanie lekarskie Prof. dr, Wech- 
holz z Krakowa twierdzi, że Lupa cierpi na choro4 
bę umysłową, a zbrodni dokonał w chwili zamro+ 
czenia umysłowego. Wobec tego postanowiono 
konanie wyroku wstrzymać, a Lupę oddać do za: 
kładu dla obłąkanych. 


Nr. 218 

Sierpień 
Wschód Zachód 
słońca 14 słońca 
é m. 16 Sroda 19 m. 05 


8 Ab 5689 


Z Biura palestyńskiego 

Biuro Palestyńskie w Krakowie (Stradom 15/1), 
wzywając wszystkich emigrantów, którzy pragną 
W 
Dy najpóźniej do dnia 18 bm. zgłosili się celem 
przeprowadzenia ich rejestracji, komunikuje po- 

Otrzymane przez nas certyfikaty są przezna- 
czone dla fachowców a mianowicie: murarzy, Ka- 
mieniarzy, ślusarzy, maszynistów, tynkarzy, po 
sadzkarzy, elektromonterów, instalatorów i rolni- 
ków w wieku od 18—35 lat. W pierwszym rzędzie 
Przy przydziale certyfikatów uwzględnimy a) 
tych, którzy mają krewnych w Palestynie, b) 
Przeszli wychowanie ideowe w duchu sjonistycz- 
nym i władają językiem hebrajskim, c) mają ja- 
kiś kapitał prócz wydatków na koszta podróży 
itd. Każdy emigrant może ze sobą zabrać żonę i 
dzieci, 

Bliższych informacyj udziela biuro w ponie- 
działki, środy i czwartki od godz. 12—1, zgłosić 
się zaś można codziennie w godzinach  urzędo- 
wych u sekretarza orgamizacji sjonistycznej pi- 
semnie lub osobiście. Po 18 bm. reflektantów na 
certyfikaty w tym turnusie, którzy przedtem w 
oznaczonym terminie się nie zgłosili, nie uwzglę- 
dnimy, 


Oszczędności na nowych 


monetach 


Wycofywanie z obiegu 140 milj. złotych w bi- 
letach skarbowych oraz srebrnych monet jedno i 
dwuzłotowych potrwa conajmniej rok. Zamiast 5- 
złotowych biletów skarbowych puszczane są obec- 
nie w obieg srebrne monety 5-złotowue 750-ej pró- 


by. 5 miljonów gotowych monet 5-złotowych za-. 


mówił rząd za granica, 10 miljonów szlak tych 
monet bije memmica państwowa, która również 
wykona dalszych 13 miljonów monet srebrnych 5- 
złotowych. Nowa moneta 5-złotawa waży 18 gra- 
mów 1 zawiera 13,5 grama czystego srebra, Część 
stebra na wybicie tych monet pochodzi z zapasów 
krajowych. Obiegające obecnie monety srebrne 
dwuzłotowe, będą wycofane i zastąpione nowemi 
monetami srebrnemi, które zawierać będą 50 proc. 
siebra, zamiast — jak obecnie — 75 proc. 
Obliczomo, że ta zmiana typu jedno i dwuzłoto- 
wych monet spowoduje znaczne oszczędności sre- 
bra, które przekroczą sumę 25 mil. złotych. Z tych 
oszczędności rząd w porozumieniu z Bankiem Pol- 
sikm 1 amerykańskim doradcą finansowym, p. De- 
NE ly 11 mil. złotych na fundusz „F* po- 
ż 1 stabilizacyjnej, tj. 
ró Mofa kraja. yJmej, tj. na oele gospodarczego 


W sprawie aplikacii lekarskiej 


Jak donosiliśmy Min. Spraw Wewnętrznych o- 
pracowało projekt ro: ia w sprawie od- 
bywania przez lekarzy przymusowej praktyki w 
szpitalach, Projekt ten przewiduje, że każdy le- 
karz przed otrzymaniem prawa zajmowania się 
praktyką, mianowicie przed uzyskaniem karty 
rejestracyjnej od włudzy administracyjnej będzie 
miał obowiązek odbycia jednorocznnej praktyki 
w szpitalu. Praktykę odbywać się będzie albo w 
czasie studjów lekarskich w ciągu ostatnich trzech 
semestrów, albo po ukończeniu studjów w szpi- 
talach publicznych, posiadających conajmniej 100 
łóżek, względnie w klinikach uniwersyteckich. 

Władza administracji ogólnej będzie miała pra 
wo w poszczególnych wypadkach na mocy wła- 
dzy dyskrecjonalnej uznać praktykę w wojsku 
lub zagranicą za równoznaczną z aplikacją w szpi 
talu pabkicznym. 

Projekt ten, jak się dowiadujemy, wywołał 
wielki niepokój w sferach studenckich na wydzia- 
le medycznym. Wskazuje się na to, że w ten 
sposób zmusza się wielu młodych lekarzy do wy- 
Piu na prowincję, albowiem w szpitalach w 
miastach większych nie zawsze będzie wolne miej 
sce. Porzmtem niekiedy właśnie z tego powodu 


najbliższym czasie wyjechać do Palestyny, aże- | 
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młody medyk będzie musiał czekać rok, a może 
i więcej na przydział. Z drugiej strony. jednak 
zwraca się uwagę na to, że wszyscy medycy w 
okresie studjów mają praktykę na klinikach uni- 
wersyteckich, wobec czego zarządzenie to straci 
bardzo wiele na ostrości. 


Malzeństwa poborowych 


Władze wojskowe wyjaśniają, że na zawarcie 
małżeństw przez poborowych nie potrzeba za- 
świadczeń władz wojskowych. Poborowi jednak 
po zaszeregowaniu nie korzystają z tego tytułu z 
żadnych ulg, ani też rodzina nie otrzymuje żad- 
rych zasiłków. Szeregowcy, pełniący służbę, chcąc 
zawrzeć związki małżeńskie muszą uzyskać spe- 
cjalne zezwolenie dowódcy. 


Kto wygrał na loterii? 


W 2-gim dniu IV. klasy 19-tej Loterji Klasowej pa- 
diy następujace większe wygrane (częściowo wczo 
raj już przez nas podane): 3 

20.060 zł. wygrał nr. 89402. 

10.000 zł. wygrat nr. 83363. 

5.000 zł. wygrał nr. 155599, 

Po 2.000 zł. wygmały n-ry: 99317, 177606. 

Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 165748, 169071. 

Po 800 zł. wygrały n-ry 6270, 46610, 72354, 

Po 600 zł. wygrały nry: 8361, 17779, 35070, 41387, 
41609, 46244, 62271, 78806, 104204, 108540, 145048, 
149398. 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 8015, 12692, 15251, 15380, 
15909, 43108, 43144, 45645, 60910, 67836, 67874, 68527, 
81133, 83066, 90094, 98607, 107303, 114780, 134383, 
146592, 173001 


Wypadek automobilowy 
koło Brzeska 


Dnia 11 bm. koło godz. 19-iej przejeżdżało na 
terenie gminy Głorzków rejon PP Rzezawa auto 
ciężarowe Nr. Kr. 95480, będące własnością Abra- 
hama Reangolda i Jakóba Dorfa z Brzeska, pro- 
wadzone przez szofera Burysia Tauermana. W pe 
wnym momencie wybiegło przed auto pasące się 
tuż przy gościńcu cielę, wskutek czego szofer za- 
trzymał nagle auto, które w następstwie tego wpa 
dło do przydrożnego rowu i przewróciło się. W 
aucie znajdowało się kilka osób, z pośród których 
właściciel auta doznał zwichnięcia lewej ręki, Ryf- 
ka Schiff z Brzeska zdarcia naskórka na twarzy 
i potłuczenia prawej ręki i nogi, Marja Lieber- 
mam zaś żostała oddana do szpitala w Brzesku, 
gdyż zachodzi podejrzenie zwichnięcia kręgów 
piersiowych. Według opinji lekarza dr. Siechla 
z Brzeska żadnej z osób uległych wypadkowi nie 
grożą poważniejsze następstwa. 


— W SPRAWIE PODATKU SZYLDOWEGO. 
Magisrat m. Krakowa Wzywa ponownie właścicie- 
li przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych 
tudzież osoby wyłkonujące zawody wolne i zaję- 
cia zarobkowe (lekarze, adwokaci, inżynierowie 
itp), którzy w terminie zakreślonym w rozporzą- 
dzeniu Magistratu z 18 kwietnia 1929 r L. II. 
8813/29 kaniedbali obowiazku zgłoszenia do opo- 
datkowamia utrzymywanych dla  anonsowamia 
wagledmie reklamowania swych przedsiebiorstw 
i zawodów — szyldów, napisów, plakatów, zma- 
ków: firmowych i reklamowych, gabłotek, tamp 
reklamowych, godeł itp. przedmiotów, aby w do- 
datkowym terminie do dnia 30 sierpnia br. złożyli 
w Wydziale II Magistratu pl. WW. Świętych 1. 
6 przepisane powyższem rozporządzeniem Magi- 
stratu deklaracje podatkowe na formularzach 
dawanych przez rzeczony Wydział II Magistratu. 
Przedsiębiorstwom  obowiązanym do zgłoszenia, 
które nie zastosują się do niniejszego wezwania 
wymierzony będzie podatek szykłowy z urzędu na 
podstawie dat posiadanych przez Magistrat. 

— PAŃSTWOWA SZKOŁA ROLNICZO- OGRO- 
DNICZA DLA GŁUCHONIEMYCH WILLA__G6- 
RA (st kol. i poczta Nowy Dwór, koło Modlina), 
przyjmuje głuchomiemych absolwentów instytu- 
tów i szkół oraz głuchoniemych do lat 20, kt 
w szkołach ogólno kształcących nie byli, lecz wy- 
kazują zupełną zdolność do pracy zawodowej. 
Szkoła Kształci zawodowo w kierunku rolnictwa. 
ogrodnictwa, pszczelnictwa, w br. orgamizuje też 
przygotowanie zawodowe w stolarstwie i koło- 
dziejstwie. Na miejscu internat. Warunki zdrowo- 
tne bardzo dobre. Wszelkich informacyj na żąda- 
nie udziela Dyrekcja szkoły, Podania składać na- 
leży do dnia 0-go sierpnia bezpośrednio do Dy- 
rekcii 

— KOLONJA „OGNISKO“ W KOWAŃCU. Wy- 
dział Stow. żyd. Słuch. U. J. „Ognisko“ w Krako- 
wie komunikuje, że dysponuje od 15 sierpnia kil- 


pmm ġ OZ OOOO 


mee OE W A e a aa 


Str. 9 
[4 +2 


koma miejscami na kolonji w Kowańcu. Zgiosze= 
nia przyjmuje sekretarjat Stow, „Ugnisko” w 
Krakowie, ul. Przemyska 3, do dnia 15 bm. od 
1—$8 mej wiecz. 

— CENY DETALICZNE NA PLACACH TAR- 
GOWYCH w dniu 13 bm, w Krakowie: mleko nie- 
zbier. 1 litr 35—40 gr, zbuerane 25—30 gr, śmielan* 
ka 60—70 gr, śmietana 1.80—240 zł, masło zwycz 
1 kg. 5—5.20 zł, jaja szt. 18—19 gr. Jabłka kom- 
pot. 1 kg. 1—150 zł, gruszki 1—2 zł, śliwki zagr. 
180—3 zł, maliny ogrod. litr 2—250 zł, leśne 


| 140—150 zł. Ziemniaki 1 kg. 14—15 gr, buraki 


ćwikł. 18—20 gr, marchew 20—25 gr, cebula kraj. 
30—35 gr, kapusta biała głow. szt, 25—35 gr, wio- 
ska 20—30 gr, kalafiory 40—9% gr, sałata 8—10 gr, 
ogórki kopa 80—2 zł, pietruszka 1 kg. 30—40 gr, 
pomidory 1.60—2 zł, fasola szpar. żółta 50—60 gr, 
ziel. 40—45 gr, bób litr 25—30 gr, barszcz 30—35 
groszy. k 

— ZE STAŁEJ RUBRYKI. Antoni Kowalski 
ogrodnik, zam. Piaski 1. 47 zgłosił, że w nocy 
z 11 na 12 bm. skradziono mu z ogrodu 80 szt. 
kalafiorów wartości 40 zł. 

Stanisław Kopiejka z Gorlic zgłosił, że w dniu 
12 bm. skradziono mu rower wawtości 170 zł, któ 
ry pozostawił na ul. Prądnickiej. 

— ZNALEZIONO. Feliszewski Stanisław, dorod 
karz złożył w VI. Komis. PP. 1 teczkę skórzaną 
z zawartością: 1 sweter i przybory toałetowe, 
które zapomniał w dorożoe nieznay mu pasażer. 

— POŻAR OD PIORUNA. Dnia 11 bm. o godz. 
8-mej uderzył dwukrotnie piorun w dom Daniela 
Grubicza w Olpinach pow. Jasło, powodując po- 
żar, który zniszczył dom, zapasy zboża i paszy, 
wyrządzając szkodę na 7000 zł. Ofiar w jach 
nie było. 


ZMARLI: Izrael Glóchsmann a Radomska, 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEOG. „Swi, 
dzień i noc", przemiła komedja Nicoodeni'ego, 
która dzięki koncertowej grze znakomitych arty: 
stów warszawskich, a to Marji Malickiej i Ale- 
ksandra Węgierki zapelmia codziennie 
teatru, damą będzie jeszcze tylko dwa Tany, 
dzis we Środę 14 bm. i jutro we czwartek 16 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
WANDA: „Zamknięta z powodu remontu”, 
UCIECHA: „Tajemnica panny, Mary“, 
BAGATELA: „Piękna grzesznica”. 
SZTUKA: „Pojedynek w > 

Harry Bos 


CORSO: „Słałszowane miljandy' (a 
NOWOŚCI: „Zakochany nieboszczyk", ) 
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ZE SPORTU 

WARSZAWIANKA—CRACÓVIA. Jutro odbędą 
się na boisku Cracovii o g, 5 popoł. zawody tigo- 
we o mistrzostwo Polski między drużynami War 
szawianki i Qracovii. Mistrzowskie to spotkanie 
jest dla Cracovii bardzo ważne, uzyskanie bo- 
wiem w tych zawodach dwóch punktów, moża 
białoczerwonych przesunąć w górę tabeli mi 
strzowskiej, podczas gdy strata każdego pmktu 
może być w konsekwencji bardzo przykrą. War- 
szawianka w swej obemej formie przedstawia 
bardzo groźnego przeciwnika. Pienwszy zatem 
mecz Cracovii w II. rundzie zapowiada się nte- 
resująco. Bilety w przedsprzedaży już są do na- 
bycia w firmach jak zwykle. 

ZKS MAKKABI—RKS LEJA. We cawartek 
14 bm. odbęd ąsię zawody piłki nożnej o mistrzo- 
stwo kl. A — KZOPN. Poprzedzą zawody, dru- 
żyn młodszych. 

(z i a l lA 
MINISTROWIE FINLANDZKI, ESTOŃSKI, ŁO- 
TEWSKI I SZWEDZKI NA PWK. 


W dniu 15 bm. przyjeżdżają do Warszawy czte- 
rej ministrowie przemysłu i handlu państw bał- 
tyckiich: a mian.: finlandzki, estoński, łotewski 
i szwedzki i w tym samym dniu wyjeżdżają w dal 
szą drogę do Poznaniu na PWK. Przyjazd ich 
do Poznania nastąpi w dniu 16 bm. W drodze I 
w czasie pobybu w Poznaiu towarzyszyć będzie 
dostojnikom państwowym polski minister prze- 
mysłu i handlu p. inż. Eugenjusz Kwiatkowski. 
W programie wizyty ministrów przewidziany! 
jest obiad wydany przez Izbę Handlowo Przemy- 
słowa w Poznaniu w dn. 16 bm. wieczorem, — 
Wyjaml ministrów z Poznania nastąpi 17 bm 
wieczore!n. 
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AcencisZyccwskauchwaliła 


preliminarz budżetowy Kongresu 


(Specjalna służba telegraficzna Ż. A. T) 


Zurych. 13. 8. ŻAT. Wczoraj wieczorem i 


Po referacie Wassermanna Rada Agencji u- 


dziś przedpołudniem odbywały się narady po- , ahwaliła jednomyślnie zaakceptować prelimi- 


szczególnych komisyj Agencji. 

Komisia budżetowa rozpatrywała poszczegól 
ue paragrafy preliminarza bndżetowego, uchwa 
lasego przez Kongres. Dyskusja prowadzona 
była w ramach ściśle rzeczowych. 

Pewre trudności wyłoniły się w toku obrad 
komisji konstytucyjnej, rezolucyjnej oraz komt- 
sii dla nominacyj członków ciał kierowniczych 
Agenci | w tych komisjach jednak praca szyb 
ko postępuje naprzód. 


Referat budżetowy 
Cskara Wassermarnna 


Zurych. ł3. 8. ŻAT. Na dzisiejszem popołu 
dniowem posiedzeniu plenarnem przewodniczył 
Motzkin. Omawiana była sprawa budżetu. Wy- 
czerpujacy referat o wnioskach komisji budżeto 
wej wygłosił Oskar Wassermann, który doniósł 
Że komisja budżetowa uchwaliła zaakceptować 
prelim'narz budżetowy uchwałony, przez Kon 
gres, ule wchodząc w analizę poszczególnych je 
go części. Komisja wyraziła opinię, że budżet u- 
chwalony przez Kongres obowiązywać winien 
jedynie w pierwszym rokn przyczem Agencia 
powinna zastrzec sobie prawo poczynienia w 
mim zmian na rok następny, opierając się na 
doświadczeniach pierwszego roku budżetowe- 
go. Referent oświadcza, że również sjonlści nie 
dopatrują się w podobnem postawieniu kwestii 
przeszkody (dla zachowania ciągłości pracy pa 
lestyńskief. 

Referent donosi w dalszym ciągu, że Agencja 
wiuna pokryć zobowiązania Orzanizach Sjoń- 
skiej, które powstały w następstwie przesilenia 
w Palestynie oraz niewystarczających wpły* 
wów funduszów sjońskich w ostatnich tatach. 
Zobowiązania te wynosza 450 tysięcy funtów. 

Referent kończy swe wywody słowami: U- 
chwaliliśmy prefiminnarz budżetu, wniesiony 
przez Organizację Siońską, jako nasz własny 
bydżet Usiłowania nasze jednak winny być skon 
centrowane nietylko dla wykonania budżetu w 
obecnych jego rozmiarach, lecz również do 
powiększenia jego pozycyj. W tym ostatnim 
wypadku każda uzyskama nadwyżka ma być 
obrócona na cele kolonizacyjne w Palestynie. 


narz budżetu, w brzmieniu uchwalonem przez 
Kongres Sioński. 

Z kolei zabiera głos nadrabin Dr. Alcalay 
(Białogród), witając rozszerzoną Agencję w i 
mieniu Żydów jugosłowiańskich. 


incydent polityczny 


Do przykrego incydenut dochodzi podczas 
przemówienia następnego mowcy, rabina Dra 
Fischera z Budapesztu, który w toku przemó- 
wienia powitalnego porusza również sprawę 
węgierskich uroszczeń terytorjalnych w stosun 
ku do Rumunii na ule układu w Trianon 

Przeciwko poruszaniu spornej kwesti mię- 
dzy Węgrami a Rumunją na posiedzeniu Agen 
cii protestuje dełegat rumuński Dr. Hilderman. 
Również przewodniczący Motzkin uważa wy- 
stąpienie Dra Fischera za wysoce niewłaściwe. 
Agencja Żydowska nie jest bowiem trybuną pó 
lityczną, na której można poruszać zagadnienia 
polityki międzynarodowej. — Na tem incydent 
został wyczerpany. 


O stałą ordynacię wyborczą 
do Rady Agencji 


W dalszym ciągu dzisiejszego posiedzenia 
złożył Dr. Cyrus Adler sprawozdanie komisji 
mandatowej. Komisja zwerylikowała 208 man- 
datów do Rady Agencji. Równocześnie komisja 
wnosi o opracowanie stałej ordynacji wybor- 
czej „któraby obowiązywała już do następnej 
sesi. 

Na tem zakończyło się dzisiejsze posiedzenie 
plenarne, które trwało krótko, ponieważ komi 
sie nie ukończyły jeszcze wszystkich prac. 

Następne posiedzenie jutro przedpołudniem. 


- Narady A. C. 


Zurych. 13. 8. ŻAT. W godzinach wieczor- 
nych zebrał się na naradę Sjoński Komitet Wy 
konawczy „równocześnie zaś obradowała część 
niesjonistyczna. Przedmiotem narad było ustale 
nie kandydatur do kierowniczyh ciał Agencji: 
Egzekutywy i Rady Administracyjnej. 


Światowa Organizacja og é'ny ch sion'stów 


Z inicjatywy przedstawicieli organizacyj kra- 
łowych ogólnych sjonistów, w szczególności 
Dra Bileskiege (Niemcy), Dra I. Schwarzbarta 
(Zach. Matopolska) i Ab. Goldberga (St. Zjedno 
czone) odbyło się w Zurychu onegdaj konsty- 
tuujące zebranie Światowej organizacji ogól- 
nych sionistów. W konferencji uczestniczyli 
przedstawiciele wszystkich organizacyj krajo- 
wych, uczestniczący w Kongresie. Zebranie za- 
gait 

AB. GOLDBERG, 
wskazując że dzięki zjednoczeniu odegrali ogól 
ni sioniści ua obecnym Kongresie o wiele wiek- 
szą rólg, niż na nogrzednich kongresach i stano 
wiii ważne oparcie dia Egzekutywy. 
Dr. | SCHWARZRBART (Kraków) 
referowa! program nowej organizacji. Na pod- 
siawieceyfr udowodni mówca, że na XIV. Kon- 


Ang 


‘utworzy sekretarjat światowy, 


gresie w Wiedniu mieli ogólni sioniści 74 proc. 
delegatów. na XV. Kongresie liczba delegatów 
ogólno-sjońskich wynosiła 53 proc. a na obec- 
nym Kongresie zaledwie 46 proc. Powodem 
zmniejszania się liczby delegatów jest idelogi- 
czne rozproszkowanie ogólnych sionistów. Trze 
ba więc obecnie stworzyć silną organizację, któ 
raby wniosła nowe życie do obozu ogólnych sio 
nistów, tej najważniejszej części ruchu siońskie 
go 

Mowca podkreśla doniosłość przygotowania 
młodzieży do zadań nalestyńskich. 

Po wyczerpującej dyskusji wybrano Komitet 
Centralny, który opracuje dokładny program i 
plan pracy ruchu ogólno-sjońskiego i będzie 
miał za zadanie przygotować Światową konfe 
rencję ogólnych sjonistów. Newa Organizacia 
który będzie 
kierował pracą ogólnych sjomistów. 


ija wyccfa swe wojska z Nadzenii 


bez wzg!ędu na wyrik konferencji kaskiei 


Londyn. 14. 8. (AW) Dyplomatyczny spra- | cyjne z Nadrenii do końca bieżącego roku | to 
wzdawcu „Daly Telegraph" dorosi. że rząd ; bez względu na wynik konierencji haskiej, 


miuiejski | 


wahi wycoiać swe wojska okupa: ! 
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Pogrzeb majora Idzikowskiego 
depiero 17 bm. 


Warszawa, (AW) Statek szkolny „iskra“ 
przepłynął już kanał Kiloński i zbliża się do 
Gdynii. Pierwotnie przypuszczano, iż uroczysto 
Ści pogrzebowe Śp. mjr Idzikowskiego, którego 
zwłoki znajdują się na tym statku rozpoczną 
się w dniu 14 bm., obecnie jednak okazało się, 
iż ze względów technicznych uroczystości po 
grzebowe rozpoczną się dopiero w dniu 17 bm. 


MacDonal © weźmie udziałw naj- 
bliższei sesji Ligi Narodów 

Londyn. 13. 8. (AW) Jak słychać, premier 
MacDonald ma zamiar wziąć udział w posiedze 
niu sesji Ligi Narodów. Na jednem z posiedzeń 
plenarnych, premier MacDonald wygłosi mowę 
ma temat rozbrojenia i oświadczy, że rząd an- 
gielski ma zamiar podpisać klauzulę fakultaty- 
wną. 


Henderson nakazuje dyskrecję 


Haga. 13. 8. PAT. O przebiegu wczocaj- 
szych dyskusyj na posiedzenui komisji politycz 
nej krążą tutaj fantastyczme pogłoski, a to wo- 
bec tego, że Henderson udzielił wskazówki swo 
jemu szefowi prasowemu, który dotychczas 
nie szczędził wyjaśnień dla prasy, ażeby jak 
najmniej informował „opinię w celu uszanowa 
mia delikatnej sytuacji jaka się wytworzyła po- 
między Francuzami a Niemcami“, Z powodu u- 
znania zależności wzajemnej pod wzgledem te- 
chnicznym przez grupy armji okupacyjnej Hen 
derson miał oświadczyć, że Anglia nie będzie 
ewakuować przed Francją w żadnym razie. 


Oberwa ny sufit grzebie w swych 
gruzach 18 robotników 


Madryt. 13. 8. (AW) W jednej z hal fabry- 
cznych budowy okrętów nastąpiło katastrofal- 
ne oberwanie się sufitu, zrzebiąc pod sobą 18 
robotników. Z pod gruzów wydobyto zwłoki 6 
robotników. 5 odniosło ciężkie rany, reszta zaś 
lekkie. Przyczyny katastrofy dotychczas nie zdo 
łano stwierdzić. Na yniejsce wypadku przyby- 
ła specjalna komisja, która zajmie się zbada 
niem tej sprawy. 


Akcja Heimwehry budzi niepokój 
w Austrii 


Wiedeń. 13. 8. (AW) wzmożenie aktywno- 
ści Heimwehry jest w dalszym ciągu przedmio 
tem ożywionej dyskusji w kółach politycznych. 
Pisma domagają się bardzo stanowczo energi- 
cznych zarządzeń rzadu austrjackiego, aby za 
pobiec dalszym starciom z socjalistami. Żądają 
też przedłużenia zakazu urządzania pochodów 
partyjnych na jesień Heimwehra już teraz zgło 
siła na wrzesień cały szereg deinonstracyj. 


ZE SPORTU 

WISŁA—PHILIPS (Holandja) 4:0 (2:0). 

Po iście amerykańskiej reklamie, jaka po- 
przedzała powyższe zawody, spodziewano się 
znacznie więcej po drużynie gości, zwłaszcza, 
że footbal holenderski cieszy się w Europie 
dobrą marką. Naogół jednak goście zawiedli po 
kładane w nich nadzieje. Zawody same osiągnę 
ły może swój cel aiko reklama handlowa, spor 
towo jednak stały na dość niskim poziomie, mi 
mo cechującego je żywego tempa. Ataki gości 
kończyły się przeważnie na dobrze tym razem 
dysponowanej pomocy Wisły. Wisła zaś je- 
dnolita w tyłach przedstawiała się w ataku, z. 
wyjątkiem Balcera, blado. Mimo dość wysokiej 
niczasłużonej zresztą wtym stosunku, klęski, po 
trafili goście utrzymać grę otwartą, mając na- 
wet w pewnych momentach więcej z gry. W do 
datku obie bramki uzyskane do pauzy nie były 
zupełnie zasłużone. Stan ten utrzymuje się pod 
sam koniec zawodów. Dopiero w ostatnich mi- 
nutach gry ustala Wisła dwoma dalszemi bram 
kami ostateczny wynik. Bramki uzyskali Czn- 
lak dwie, Balcer i Kotlarczyk II po jednej. Po- 
nadto Kotlarczyk I. spudłował dwa karne, 
Sędzia p. Arczyński, Widzów około 1506, 
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„NOWY DZIENNIK”, czwartek 15. VIII. 1929 


Powrót do pracy 


Od dziś będą czynne taksówki 
w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 13. 8. (Sin) W dniu dzisiej 
szym została przyjęta delegacja strajkujących 
szoferów przez naczelnika wydziału ruchu koło 
wego w ministerstwie spraw wewnętrznych p. 
- Czapińskiego. Na konferencji tej ustalono zasa- 
(dy kompromisu, polegającego na tem, iż część 
postulatów  szoferów zostanie uwzględniona 
kzęść zaš stanowić będzie jeszcze przedmiot 
rokowań, Wieczorem odbyło się masowe zgro 
madzenie szoferów. na którem uchwalono przer 
'wać strajk i przystąpić jutro o godzinie 8: mel 
fano do pracy. W ten sposób Warszawa, pozba 


Wiona od kilku dni taksówek, przybierze nor | 


halny wygląd a zarazem zacznie się nowa se- 
ria wypadków samochodowych. 


Koniec strajku w bielskim prze- 


myśle metalowym 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 13. 8. (Sin) Trwający od sze 


regu dni strajk robotników w bielskim przemy»: |. 


śle metalowym zakończył się dziś dzięki inter- 
wencji dyrektora departamentu w min. pracy 
p. Ulanowskiego. Robotnicy zgodzili się powró 
cić do pracy na dotychczasowych warunkach z 

| tem zastrzeżeniem, że nowe rokowania rozpocz 
ną się w połowie września. 


Grożba streiku w Zagłębiu 
Dahrowskiem 


"arszawa, 13. 8. (Sin) Centralny Zwią- 
zek zawodowy robotników skopalnianych posta 
nowił wymówić umowę zbibrową, jeśli do 1. 
„au nie będą względnione żądania co do 
podwyżki. 


m 


Occereżenie w Hadze 


„Paryż. 13.8. PAT. Dzienniki stwierdzają z 
„zadowoleniem. iż w kołach konferencji nastąpi 
ło iekkie odprężenie, które, jak należy się spo- 
dziewać pozwoli na pomyślniejszy rozwój dal 
szych prac konferencji. 


Ustępstwa na rzecz Anglii 
w sprawie odszkodowań 


Haga. 13. 8. PAT. Delegaci starają się prze- 
Frowadzić taki podział spłat, któryby zadowo 
lił Anglję bez szkody dla innych państw. W po 
dziale tym dotychczasowy udział Anglii byłby 
zwiększony przez przyznanie jej znacznej czę 
ści dyspzycyjnego salda niemieckiego po spłace 
niu głównyęh mocarstw Anglja natomiast miała 
by Wyrównać pretensje: Rumunii, Jugosławii, 
Portugalji i Grecji. którym plan Younga prze- 
znacza część sałda niemieckiego, zmniejszając 
zarazem ich długi wojenne wobec wielkich mo 
carstw. 


” . 
od porozumienia 

Haga. 13. 8. PAT. Wrażenie odprężenia, ja- 
kie się zaznaczyło w ciągu rana po posiedze- 
niu komisji finansowej, znalazło potwierdzenie 
wieczorem w wyniku obrad komisji politycznej, 
która posianowiła, że Henderson i Stresemann 
mają się porozumieć dziś co do utworzenia i 
zakresu działania komitetu technicznego. Usta 
lono w sposób stanowczy, że podjęcie zarzą- 
dzeń. przewidzianych w związku z ewakuacją 
Nadrenii będzie podporządkowane ogólnemu po 
rozumieniu w Sprawie odszkodowań na podsta 
wię planu Younga. 


Ameryka trzyma sę zdala 


Waszy ngton. 13. 8. PAT. Rząd Stanów 
Zjednoczonych stosuje politykę, polegającą na 
trzymaniu się zdala od konferencji haskiej i nie 
zamierza powziąć żadnych demarches celem 
uniknięcia przerwania rokowań. Miarodajne 
czynniki zaprzeczają energicznie pogłoskom, 
jakoby ger. Daves miał być wysłany do Hagi. 

KON) © PAY F ik 


Ewakuacja Nadrenii zależna 
| 


Nieudala rev olucja w Wenezueli 


Wiedeń. 13, 8, PAT. Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku: Grupa rewolucjonistów przyby 
ła niespodziewanie okrętem pod flagą niemie- 
cką do Cumans (Wenezuela) i usiłowała zdo- 
być miasto. aby stąd ruszyć na Caracas. Woj- 
ska rządowe unicestwiły ten zamiar. Powstań 
cy po krwawej potyczce zostali odparci i schro 
nili się znów na okręt. Samoloty ścigały okręt 
nie zdołano dotychczas stwierdzić jdentyczno- 
ści okrętu. Gen. Fernandez. komendant wojsk 
rządowych poległ w czasie tych walk. 


N. Jork. 13.8. PAT. Według doniesień z Ca 
racas, rewolucioniści w Wenezueli usiłowali za 
jać miasto Cumana i ponieśli przytem zupełną 
porażkę. Rząd Wenezueli ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że próby opanowanie miasta Cu 
mana zakończyły się śmiercią dwóch przywód- 


ców rewolucjonistów i poddaniem się wszyst-. 


kich rewolucyjnych sił zbrojnych. Komunikat 

dodaje, że gen. Emilio Fernandez walczący na 

czele wołsk rządowych poniósł śmierć w cza- 
| sie bitwy. 


Na jakich warunkach bedzie edtąd Ameryka udzielała 
pożyczek? 


Wiedeń. 13. B. PAT. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Nowego Jorku: Na wypadek przyjęcia 
planu Younga zostały poczynione przygotowa 
nia, celem ułatwienia zagranicznych pożyczek 
państwowych. Dotychczas były wszystkie pla- 
my zagranicznych pożyczek państwowych 
przedkładane przez amerykańskich bankierów 
departamentowi stanu, który w konkretnych 
wypadkach wyrażał swoje wątpliwości, a mia 
nowicie po: 1) jeżeli odnośne państwo nie ure- 
gulowało swoich długów zaciągniętych w Ame 
ryce 2) gdyby pożyczka nie miała być użyta na 
cele produktywne, 3) jeżeliby miała służyć na 
cele zbrojenia, 4) jeżeli była przeznaczona dia 


| obcych trustów, konkurujących z przedsiębior- 
stwami amerykańskiemi. Na przyszłość mają 
być utrzymane w mocy tylko dwa ostatnie 
warunki, podczas gdy dwa pierwsze będą zasią 
piane posianowieniem, że budżet ednośnego pań 
stwa ma być w równowadze i że państwo to 
uznaje swoje dawniejsze długi zagraniczne. W 
związku z tem donosi „Neue Freie Presse", że 
rząd polski uwiadomił amerykański departa- 
ment stanu, iż postanowił wydanie nowej usta 
wy waloryzacyjnej, ażeby dać odszkodowanie 
interesentom amerykańskim za straty poniesio 

| ne skutkiem depreciacji złotego. 
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Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Kraków, 13. 8. 1929. Akcje w zaniedbaniu. Dolaš 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Ban: Polski 165.50, 

Papiery zastawne: 5-proc, Prem. Poż. dolara- 
wa 6550. 

Przebieg zebrania giełdowego cechowało mini- 
"malną chęć do pracy. W drobnych ilościach do- 
konano transakcyj jedynie Bankiem Polski po 
kursie słabszym. Reszta papierów prawie w zu- 
pełnym zastoju Z papierów procentowych 5-praa. 
Preni. Poż. dolarowa przy większych obroiach po 
kursie utrzymanym. 4-proc Prem. Poż. inwesty- 
cyjna w płaceniu 115, w towarze 115.50 bez trans- 
akcyj. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Placono za 
Cegielskiego 38 przy drobnych obrotah, 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Popyt niewielki. Nastrój spokojny. W Kra 
kowie dolar gotówkowy 8.87 i pół do 8.88 i pół, 
czeki bankowo 8.89 i pół do 8.90 i pół Warszawa 
doł 887 i jedna czw do 8.88, czeki 8.89 i psł 
do 8.90 i pół Lwów dol 8.87 i pół do 888 i pół, 
czeki 8.89 i pół do 8.90 i jedna czw. Katowice dol. 
8.87 i trzy czw, do 8.88 i trzy czw. czeki 8.90—8.90 
i trzy czw. Kurs płacenia Banku Polskiego nie- 
zmieniony. 


Giełca warszawska 


Warszawa, 13. 8 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 
126, Polski 165 i jedna czw. Zw. Sp. Zar. 78 ú. 
pół, Lilpop 31 i pół, Modrzejów 22 i pół, Norblin 
140, 141, 140. Pożyczki: 4-proc premj. inwestycyj- 
na 114 i trzy czw., 116, 115 i trży czw, 5-proc. do- 
larowa 65 i pół, 5-proc. bonwersyjna 48, 5-proc. 
dolarowa 83, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. 
L. Z. Banku Gosp, Kraj. %. 


Dewizy: N. Jork 8,90. 8.92, 8.88, Paryż 3487 f 
pół, 34.96, 3479, Praga 26.38 i trzy czw., 26.46 i 
jedna czw, 2632 i pół, Szwajcarja 171.52, 171.9%, 
171.09, Wiedeń 125.57, 125.88, 125.25, Włochy 46.63, 
64. 75.46, 51, Marka niem. 212.33. 


Wiedeń, 13. 8 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 283.87—284,87, Berlin 168.81--169.31, Budapeszt 
123.72—124.02, Bukareszt 419 i pięć ósmych do 
421 i pięć ósmych, Londyn 34.37 i trzy ósme da 
3447 i trzy ósme, Nowy Jork 706.85—711.%, Paryż 
27715—278.15, Praga 20.97—21.06, Sztokholm 189.70 
—190.30, Warszawa 79.46—79.74, Zurych 136.31— 
136.81, Amerykańskie 705.75—709.75, Niemieckie 
168.56—169.16, Francuskie 27.695—27.855, Włoskie 
3714—3730, Polskie 79.41—79.81, Szwajcarskie 
136.32—137.12, Czeskie 20.06—24.08 Węgierskie 
123 80—124.20. 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0%1. Ture- 
ckie 229, Kompas 149. Północna 109%, Ałpiny 
41 i pół, Rima 1139, Skoda 333 i pół, Siersza 
13.55, Zieleniewski 71, Fanto 4, Galicja 40. 


Gie'rda zurych ska 

Zurych, 13, 8 PAT Paryż 20.33 i trzy czw. Lon- 
dyn 2521, N Jork 51992 i pół. Belgja 72.27, Wło- 
chy 27415, Hiszpanja 7635, Holandja 20832 i pół, 
Berlin 123.73. Wiedeń 7323, Sztokholm 13932 i pół, 
Oslo 138.47 i pół, Kopenhaga 138.42 i pół, Sofja 
3.76 i jedna czw., Praga 1538 i pół, Warszawa 
58.30, Budapeszt 90.75, Białogród 912 i siedem 6- 
sniych. Ateny 6.71 i pół. Konstantynopol 248 1 
pół, Bukareszt 318 i pół. Helsingfors 13.06, Bue- 
nos Aires 218 i jedna ósma. 


DTE Oa ZOZWYWOYRANANNROWNNEO 


Weroraisze konfere neje 
" Hadze 


Haga. 13.8. PAT, W ciągu dnia dzisiejsze- 
go (wtorek) delegacje prowadziły w dalszym 
: ciągu w” temne rozmowy. Briand przyjął mini 
| stra 7 l "ego, Fe" our adhył konferencję z 
| Hilferdin "m. Barthelot miał rozmowę z v. 
| 
| 


0 ZO Z a DO iw ee S 


Schubertem. 


Nowe rekordy św złowe 


Sztokholm, 13. 8. PAT. W pływackich 
| mistrzostwach szwedzkich przepłynął Arne 


ab 100 m. stylem dowolnym w czasie 1:022 
ininuty, 


Sir. R 


; SK = M 
[e poszakaja D È l Wolne posaćy 8 


IKGRESPONDENT an- 
gielsko niemięcko-iran- 
cusko- polski, z ukoń- 
czoneini wyższemi stu- 
djami poszukuje odpo- 


wiedniej posady. Zgło- 
szenia pod „K.“ do Ad- 
min Now Dzien. 1258g 


_ SOLIDNY uobrze sy- 
tuowany kupiec poszu- 
kuje  p.crwszorzędnego 
zastępstwa na całą 
Rzeczposp. Polską. A- 
dres Tarnów, skrytka 
poczi. 58. 1266x 


PANNA biurowa Z 
kilkuletnią praktyką w 
większem przedsiębior- 
stwie poszukuje posa- 
dy. Łask, zgł. do Adm. 
N. Dz. pod „Zdolna A.“ 


| POSZUKUJĘ posady 


magazyniera w młynie 
dub składach ziemiopło- 


KANCELARJA adwo- 
kacka znakomicie pro- 
sperująca do objęcia 
przez subsiytuta. Zgło- 
szenia pod „Kancelarja“ 
do Adm. Now. Dzien. 

2060x 


POSZUKUJĘ zdolne- 


go pomocnika handlowe 
go z działu galanteryj- 
nego. Reflektuje się na 


siłę pierwszorzędną. 
głoszenia Gottlieb, 
Stradom 15 1262g 


szynie. Reflektuje się 
tylko na siłę pierwszo- 
rzędną. Zgłoszenia pod 
;4Dobra  rachmistrzyni!* 
do N. Dziennika. 2062x 


POKOJE dziecięce i 
panieńskie w najlep- 
szem wykonaniu, Ceny 
umiarkowane. Dogodne 
wiamuniki „Specjalność“, 
Kraków, Sławkowska 
12, w podworcu 2067er 


AUTOBUS 6-<io cy- 
lndrowy marki „Benz“, 
w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość 
w agencji dzienników 
Schwimmera,  Nowy— 
Sącz. 12600p 


DRABINY sklepowe po- 
kołowe, Kraków „Spe. 
cjalność", uł. Sławkow- 
ska 12 w podworcu. 
1854er 


BUCHALTERA-BILANSISTY 


znającego korespondencję polsko-niem. 
poszukuje od zaraz firma: 
LEON STERN, NOWY SĄCZ 


SOL GLAUBERSKĄ 


z m i górnośląską kalc. mieloną 
wagonowo i pojedynczo — 


również ł inne 


artykuły chemiczne, 


sprzedaje po cenach fabrycznych i na 


dogodnych warunkach 


20662 


Fabryka HACKE, PRZEMYSL 


N 
magazy” MEBL 


kuchennych, przedpokoj. 
i pokoji dziecięcych 


w najlepszem wykonaniu poleca 


„SPECJALNOŚĆ“ Kraków, Sławkowska 12 


w podworcu. Ceny niskie. Dogodue warunki. 


||. Przetargi publiczne | 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 
zwraca uwagę na rozpisany w Monitorze Pol. 
skim przetarg na budowę podcieni i budki tele: 
fonicznej na dworcu zachodnim w Krakowie. 

Infrmacji udziela Dyrekcja Kolei Państwo 
wych w Krakowie, drzwi Nr. 195. 
2063at Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie w Krakowie 


JĄKANIE 


oraz wszQlkie inre zboczenia mewy rady*- 
Kkzinie usuwa Zzkłac Leczniczy dla jąkałów 


S. ZYŁKIEWICZA, Warszawa, Chłodna 22 


frospekty kancelaria wysyła bezjłatn'e. 157ta 
ma 


aé 
„DYWAN 
IKALNIA DYWANOW 
i KILIMOW 
KRAKOW-POCGORZE 
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) 
poleca 


DYWANY | RILINY 


hezkonkurencyjnie tania 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 1€09 


oE Z 
Underwood, d 
Romińgton, 
Smith A Bros © 
inne maszyny do pisa- 
nia okazyjnie, bajecznie 

tanio poleca p 
Max Löwenstein 
Kraków | 
Zwierzyniecka 8, IL p. 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden.- 
cji handlowej, stenogra- 
fi, nauki handlu, prawa. 
kaligratji, pisania na ma 
szynach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego. 
pisowni oraz gramatyki 


iem i lekarstwem. 


polskiej. Po ukończeniu 

świadectwo. — Żądajc:e 

woaÓW e N 1723a 
na KURSY 
HANDLOWE 
FEINBERGA 


STRAGOM 27, codziennie od 9—1 i 3—5 
Kursy obejmują: księgowość, korespondencję han- 
dlową, rachunki kupieckie, naukę o handlu i weks- 


, lach, stenografję i kaliigrafję, — nadobowiązkowo: 


korespondencję nicmiecką i pisanie na maszynach. 


| Kursy Feinberga zarejestrowane są przez Mini- 
sterstwo W. R. i O. P. i celują w przysposobieniu 


także osób starszych do zajęć biurowych, 2041x 


AAAAALAAAAAAAAAAA 


Reklama 
cźwienia kancdlu! 


| HUMOR ZAGRANICZNY 


żem 


— trzęsienie ziemi! — dobrze, 


(Judge). 


— Ojejl... 


się przymocował! 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 15 sierpnia 1929 t 


Przemocą trzeba dzie- 


do gardła. Śledzie LAGE, 
natomiast zawierające 
badań lekarzy i chemików wita- 
miny w tak znacznej iłości, iż 
zastępują zupełnie tran, smako- 
wać im będą wyśmienicie, W 
każdym domu, gdzie rządzi 
dobra gospodyni i 
matka pojawi się na stole śledź 
norweśski (Kippered Herrings) 
będący jednocześnie przysma.- 


ciom tran 
wlewać 


wedle 


rozsądna 


u uea 


aanl | 


Tý 


TARGI WIEC 


i NSKE 


1.— 7. września 1929 (Rotunda do 8. września) 
Wystawy speejsine: 
Miedzynarodowa Wystawa Radjewa 
Wystuna artykulów spożywczych i delikatesów. — Wystawa 
przećmiotów użytku hotelowego. — Specjalna Wystawa Wlo- 
aka. — Wyalawa Z. S. R. R. -- Wystawa Unii Foładniowe— 
Afrykańskiej. - Techmiczne nowościi wynalazki — Wystawa 
budowricza. — Wystawa bndowy dróg. — Francuska Wystawa 
Zdatłniciwa i Artykułów Tulsusowych. — Wiedeński salon 
łuter. — Wysiawa urządzen biurowych. — Wyśdława raklamy 
Folary wzorów gozpecarsiwu ra!ncgo ! lelnego, 


H. Austryjachie Tzrrgi ka Zwierzęta 
(5.— 8. wrześn a 1929) 
Pokazy bydła ca chowu — rokccztga — kopi. 


Wiza wja?dcwa zbędna! Rilet wejścia na Wystawę 

| paszport zagraniczny u coważniają do przekroczenia 

granicy austryjackiej. Wiza iranzytowa czechosło 

wacka niepotrzebra! Znaczne znżki na kolejach 

polskich, niemieck'ch, czechcełowackich i austry- 
jeckich oraz na l'miach lotniczych. 

Wszelkie informacje oraz bilety wstępu na Wystawę 
(a 8 zł.) otrzymać można przez 


Wiener Messe A. G., Wien VII., 


podczas jesiennych Targów Lipsk'ch również w biu- 
rze imformacyjnem w lipsku pawilon austryjacki 
oraz u honorowych przedstawicieli 


w Krakcwła: gmugjai Konaulat, ul, Wolske 4A, 


” Izba Fandlowo-Prremysłowa 

= Sp. Ake. dla Klędzynarod. Transp. Schankor 
å Co., ul. Pańska L. 9. 

« Związek Stow. Knpieckich Malopolski Zached- 
utj, nl. Grodzka L. 43 

u Polskie Binro Podróży „Orhia“, Rynek 33. 
Tel. 1-40 

> Polskie Bluza Podróży „„Orkia' zp. z 0, a., 


ul. Dłatlowaka L, 46 


NAJNOWSZE 


MATERJAŁY NA Fr E R LS KI 


poleca tubr;yka tiranek 


M. WE!TZz, KRAKOW, UL. GRERNZKA !. 71 
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858. 


ROEOTY SZKLARSKIE 
i LARIEENICZE 


po cenach przystępnych 
ina dogodnych niew ć 
w y k © n u e 


EMAKUEL GLASER 
Kraków XXII, ul. Wielicka 1 
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Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz sowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana 


